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38 Konfiskata „Dziennika Ludowego”. 


Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, że czasopismo »Dziennik Ludowy« Nr 291 z 15. XII. 
1929 zajęte zostało z powodu artykułu „W oczekiwaniu'* od słów ,„Detychczasowy system'' do 


końca artykułu, 


Ostatnia mowa p. 


= Ce) БАРЧА o Go boo» 
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konferencje па Zamku trwają dalej. 


40 osób zaproszono na wtorek. 


WARSZAWA, 14. (tel. wł). 

P. Prezydent Rzpltej zakończył 
cyki konferencyj z działaczami poli- 
tycznymi. Poprzedziły je јак wia- 
domo rozmowy z marsz. Sejmu tow. 
Daszyńskim i z marsz. БОН р. 
Szymańskim. 

W piątek p. Prezyd. porozumiewał 
się kolejno z p. prof. Bartlem i z p. 
marsz. Piłsudskim. 

Według wiaaomości kursujących 
dziś p. prezydent zamierza zaprosić 
w pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia na wspólną konferencję, cały 
szereg działaczy politycznych z -róż- 
nych obozów. 

Wobec tego należy oczekiwać, że 
sprawa przesilenia rozstrzygnie się 
dopiero w przyszłym tygodniu. 

Nikt oczywista nie kwestjonuje 
prawa p. Prezydenta do możliwie а0- 
kładnego wyjaśnienia sytuacji, nale- 
ży jednak zwrócić uwagę, że przedłu- 
żanie okresu przesileniowego wywo- 
łuje w kraju zupełnie zrozumiałe 
zamiepokojenie. i 

WARSZAWA, 14-ро 12, (А. W.). 
Ogromne zainteresowanie w  tutej- 
szych kołach politycznych wywołała 
wiadomość о zaproszeniu prof. К. 
Bartla na konferencję do ,Belwwederu. 
Do konferencji marsz. Piłsudskiego 
z prof. Bartlem przywiązują wielkie 
znaczenie. W kołach opozycyjnych 


przypuszczają, że prof. Bartel w roz- 
mowie swej z marsz. Piłsudskim bę- 
dzie rwyrazicielem polityki pacyfika- 
cji i porozumienia z Sejmem. 
` WARSZAWA, 14-ро 12, (А. W.). 
Prof. K. Bartel przed udaniem się 
na konferencję do marsz. Piłsudskice- 
go odbył ałuższą rozmowę х prem. 
Świtalskim, min. Moraczewskim, Ma- 
tuszewskim, Niezabytowskim i Kuch- 
nem. 
WARSZAWA, 14-go 12. (A. W.). 


W Sejmie krążą pogłoski, że wobec 
przewiekania się sytuacji przesjlenjo- 


wej aktualuą staje się sprawa Zwo- 
łania posiedzenia Sejmu, przyczem 
wymienia się jako termin tego posie- 
Uzenia środę 18 bm. 

WARSZAWA, 14-go 12. (A. W.). 
W dn. 17 bm. (wtorek) odbęazie się 
п p. Prezydenta Rzpliej, w związku 
z przesjleniem (gabinetowem konfe- 
rencja, nv której weźmie udział bli- 
sko 40 osób, reprezentujących sfe- 
ry polityczne. gospodarcze, finanso- 
we i przemysłowe. Zaproszenia na tę 
konferencję będą aoręczone przez 
jednego z urzędników kancelarji cy- 
walnej w ciągu 15 bm. 


z pE 


chcą oddać Austrię pd komendę Mussoliniego 


WIEDEŃ, 14. 12. (AW.). Wezo- 
rajsze oświadczenie kanclerza Scho- 
bera 1 tutejszego posła włoskiego 
Aurittiego қу sprawie zacieśnienia 
stosunków politycznych między lta- 
lją i Austrją odbiło się żywem e- 
chem 'w tutejszej prasie. Socjalisty- 
czna „Arb. Ztg.* bardzo ostro kry- 
tykuje kanc, Schobera. „Arb. Zie“ 


| oświadcza, że oparcie Austrji o Who- 
chy i Węgry nie może być celem 
austrjackiej polityki zagranicznej i 
dlatego socjaliści muszą czuwać nad 
tem, aby akcja zagraniczna Schoberą 
nie odciągnęła Austrji od demokra- 
cji „zachodniej Europy, a w szczegól- 
ności od demokracji niemieckiej, 

—0— 


Dziś manifestacje prolefarjafu austrjackiegn. 


WIEDEŃ, 14. 12. (AW.). Јако 
астопѕігасја przeciwko ostatniemu 
pochodowi Heimwehry urządza w 
dn. 15 socjalistyczny Schutzbund w 
kilku miejscowościach pod Wiedniem 


pochody Mwerbunkowe. Kierownictwo 
Schutzbundu zobowiązało się zakoń. 
czyć swe pochody o godz. 11-tej 
przedpołuaniem, tj. w chwili otwar- 
cia posiedzenia parlamentu. 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 292 z dnia 16. grudnia 1920. 


Zakłamanie sanacyjne. 


W okresie obecnego przesilenia 
rządowego prasa sanacyjna usiłuje 
nje tracić iupetu 1 nadrabia miną. 
Czytanie z obowiązku dziennikarskie- 
go jej wypocin politycznych najbar- 
dziej zahartowanego człowieka może 
wyprowadzić z równowagi. Jakie mę- 
czarnie muszą przechodzić jej nie- 
liczni i zazwyczaj przymusowi czv- 
telnjcy łatwo sobie wyobrazić. 

A więc najpierw „zbrodnia, bo 
Międzynarodówka Socjalistyczua za- 
brała głos w sprawach polskich. Ar- 
gument niedorzeczny przeszedł bez 
svrażenia bo jak wiadomo, nikomu 
nie można zabronić interesowania się 
tem czy jakieś państwo kroczy do 
faszyzmu, czy ma utrzymać ustrój 
demokratyczny, Demokrację wszyst- 
kich narodów to interesuje, pođob- 
nie jak interesuje to faszyzm, który 
chciałby "wejść w orbitę międzyna- 
rodowych wpływów. 

Później okrzyknięto większość ѕеј- 
mową, że skonsolidowała się w ne- 
gacji, niezdolna stworzyć cokolwiek 
pozytywnego. Że nie jest zdolna u- 
tworzyć rządu w miejsce obalonego. 
2е na Prezydenta zwala się cały сіе- 
Żar przesilenia, nie wskazując żadne- 
»go rozwiązania. zagadnienia. 

Tymczasem przywódcy stronnictw 
sejmowych oświadczyli tak p. Pre- 
zydentowi, a następnie w publicznej 
спипсјасјі że wprawdzie nie aspi- 
rują o utworzenie rządu i w tej kwe- 
stji pozostawiają zupełną swobodę 
decyzji Prezydentowi Państwa, zgo- 
dnie jeanak z obowiązującą konsty- 
tucją gdyby jeanak p. Prezydent u- 
znał to za potrzebne większość sej- 
mowa gotowa jest podjąć się misji 


. Us ^ ж 
utworzenia rządu i (wziąść pełną od-- 


powiedzialność za swoje stanowisko 
negatywne wobec obecnego systemu 
rządzenia. 

Sejm postawii sprawę zupełnie ja- 
suo i prosto. 

Chodzi w pierwszej linji o posza- 
nowanie prawa. Wprawdzie „Gazeta 
Polska“ twierdzi, że pod tym postu- 
latem mogą się podpisać pp. Świ- 
talski Składkowski, Prystor i Сат, 
ale tu nie o podpisy chodzi, ale o 


Wykrycie łapownictwa 


to, kto daje gwarancje, że zobowią” 
zanie to będzie aotrzymiane. 

Jeżeli p. Prezydent powierzy aui- 
sję utworzenia rządu człowiekowi, 
który daje gwarancję, że wraz z rzą” 
dem temu postulatowi uczyni zadość, 
to choćby to był kandydat pochoazą- 
cy z poza szeregów obecnej więk- 
Szości sejmowej może liczyć na jej 
współpracę, Jeżeli zaś zwróci się do 
Sejmu ten stworzy rząd, oparty o 
większość Sejmu. 

Sytuacja jest jasna і nie potrafi 
jej zamącić niepoczytalna ofenzywa 
prasy sanacyjnej. 
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w lwowskiej dyr. kolejowej. 


Pubiikacje „Dziennika Ludowego“: doprowadziły do wy- 
krycia sprawcy. — Schónthaier, b. prezes Р, Z. К. pocia- 
gnięty do odpowiedzialności. 


Od p. Dyrektora koleji Państw. we Lwo- 
wie otrzymaliśmy nast. pismo: 


W związku z notatką, umieszczoną n nr 
278 poczytnego pisma Pańskiego — z ama 
1. grudnia b. r. o nadużyciach przy przyj- 
mowaniu do służby kołlcjowej. proszę u- 
przejmie Pana Redaktora o ogłoszenie na 
łamach Swego pisma następującego oświad- 
czenia: 

„W, sprawie wypadku łapownictwa. po- 
ruszonego w Nr. 278 „Dziennika Ludowe- 
potz dnia 1. grudnia b. r., Буг ја Okre- 
gowa Kolei Państwowych we Lwowie prze- 
prowadziła dochodzenia. które potwie.d.iły 
Му. przedstawione w tym Dzennk , 
nadto zaś wykryły dalsze przestępstwa 
Schónthalera. Za ezyny te będą do Меһёп- 
thalera za8!0*0wane z каѓа svrowoś ią prze 
pisy prawa. 

Ponieważ nie jest to — niestety — wy- 
padek odosobniony. przeto Władze od dłuż- 
-szego już czasu dokładają wszelkich wysił- 
ków, by gruntownie wylępić plagę łapow- 


nietwa i wyłudzeń, tprawianych przy pay- 
jęciach do służby kolejowej — przeważnie 
na ludziach ubogich, zmuszonych do zdo- 
bywania warsziatw pracy za wszelką cene. 

Ażeby wysiłki Władz, zmierzające do u- 
zdrowienia życia publicznego i do ochro- 
nv szerokich mas od wyzysku, przez nic- 
sumienne jednostki, były lem skuteczniej- 
sze, Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańsrwo- 
wych we Lwowie аре о na wj holz, 
by zarówno poszkodowani, pk iw zystkie 
osoby. posiadające dowody łapowniewa i 
wyłudzeń przy przyjęciach do służby kole- 
jowej. w sprawie tej zwróciły się do Dv- 
rekcji z pełnem zaułaniem i w ten gro-ób 
dopomogły jej w wykryciu i rkaraniw Win- 
nych. | 
Przy tej sposobności łączę wyrazy nau- 
leżnego szacunku i poważania 

l Prachtel. 

Do pisma powyższego chcemy радас, że 
Schónihaler, który wyzyskiwał swoje sta- 
nowisko prezesa Koła PZK, miał z pe- 


Zabudowania u wejścia do emenlarza w mieście Essen (Niemcy). Klasyczne piękno tych budowli budzi podziw. Na lewo 
prowadzący do hali, gdzie dokonują się modły nad zwłokami przed oddaniem ich ziemi, W środku: hala Z 


przedsionek 


#7 arcydzieł architektury. 


pilonami, na prawo jej эупе!гле. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 202 z dnia 16. grudnia 1920, 


wnością wspólników i pomocników, a e- 
nergiczne śledztwo, które ma ośrodek ła- 
pownictwa. powinno ujawnić i dalszych 
sprawców. i | 
Ofiary łapownictwa niewątpliwie się >7]о- 
szą, jezeli wzyskają zapewnienie, że jako 
„współwinni* nie będą pociąznigci do od- 
powiedzialności. Р. Dyrektor staje na sbusz- 
nem stanowisku, że ofiary łapownictwa są 
ludźmi biednymi, za wszelką cenę poszu- 
kujący pracy i tak w dochodzeniach po- 
winny być traktowane, Wtedy tylko da się 
wykorzenić zło, które się rozpanoszyło. 


То i owo. 


Polska ma tyle rąk do pracy, że 
mogłaby przy ich pomocy produko- 
wać dużo razy więcej niż obecnie — 
gdyby w Polsce było co robić. 

Polska ma tyle ziemi, że mogłaby 
nietylko wszystkich swych mieszkań- 
ców wyżywić, ale i bogacjć się przez 
eksport artykułów rolnych, gdyby 
wszystka ziemia była zdatna do u- 
żytku. Sam min. Kwiatkowski mó- 
wł że mamy w Polsce około miljo- 
na gospodarstw rolnych, które ze 
skąpej ilości ziemi (do 5 h.), wy- 
żywić się nie mogą. Czyli, dla 5 mi- 
jonów ludzi wedle oficjalnego 
stwierdzenia niema dość chleba w 
Polsce, Nieoficialne cyfry są trochę 
inne „ale mniejsza o to w tej chwili. 

Otóż mamy ziemię, тату surowce, 
mamy ludzi, a obok tego mamy za- 
gadnienie emigracji! Dużo się też mó- 
wi teraz o tem, со mamy najcenniej. 
szego do wywozu, w wywozie rąk (do 
pracy. Mówił o tem min. Prystor, 
mówił min Kwiatkowski, pierwszy 
w radosnym optymizmem, drugi z 


chłodną rozwagą. Przed paru dniami | 


problemami gracji poruszał na od- 
czycje we Lwowie wiceprezes Towa- 
rzystwa emigracyjnego w Warszawie 
M. Pankiewicz. 

Emigracja! Emigracja! Na ustach 
wszystkich opiekunów, mniej lub wię 
cej szczerze zajmujących się niedolą 
ludzi bez pracy, dla których w krajů 
zatrudnienia niema. 

P. Pankiewicz opisywał cuda Para- 
ny 1 warunki życia w Peru, ażeby 
w końcu jako zalecenia godne tereny 
emigracyjne wskazywać i Paranę. 

A tymczasem we własnym domu 
mamy olbrzymie tereny, które moż- 
naby załudnić i tam skierować ten 
nadmiar ludzi, szukających chleba za 
granicą. Bagna na Polesiu, zamiast 


podnosić bogactwo kraju, szerzą cho- 


roby bo ma ich osuszenie niema 
pieniędzy. I dlatego najcenniejszy to- 
war Бо ręce do pracy będzie wy- 
wożony i eksploatowany przez obce 
kraje, A w Polsce będzie nędza, 
niedosyt! 


+ 
Nowy odłamek B'BS. przyszedł na 
świat, Jest to grupka, która za tere- 
nie Łodzi pokłóciła się z renegatami 
z ҢВЅ. i założyła nowe stronnictwo 


FABRYCZNY SKŁAD 


LINOLEUM i CERAT 


| 

| LEOPOLD HAAS 

Lwów, ul. Legionów 3. - Telef. 16.45 
POLEGA KA ŚWIĘTA: 


LINOLEUM korkowe, wzorzyste i jednobarwne 
LINOLEUM џмаій“ wzory nie ścierające się 
CERATY na stoły i kredensy odpasowane i na metry 
DYWANY wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne 
CHODNIKI jutowe, wełniane, pluszowe 
KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe 
NARZUTKI na otomany i tapczany ostat. nowości 
FIRANKI z tiulu, etaminy, markizety i koronkowe 
OBRUSY płócienne z serwetkami -- kompl. garnitury 


Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze 


Wybór olbrzymi. 


50 WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 
W KRAJU i ZAGRANICĄ. 


FEB Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie. “ Еу 


pod nazwą „Polskie stronnictwo so- 
cjaljistyczne „Trybuna“. Poczekajmy, 
a jeszcze przyjdzie (dalsza rozsypka. 
a 

Kadiubowa Rada przyboczna przy- 
puściła onegdaj generalny szturm па 
kieszenie konsumentów, uchwalając 
zniesienie taryfy maksymalnej na |па]- 
ważniejsze artykuły żywności. Gdy 
prof. Thullie postawił wniosek, — 
zwrócenia się do zrzeszeń konsiimen- 
tów! z [pytanjem, czy życzą sobie znie- 
sienia tej taryfy, wniosek ten został 
odrzucony wszystkiein! głosami а 
wśród nich także p. Smulikowskiej, 
jedynej reprezentantki BBS. na ra- 
tuszu. Tak się zastępuje interesy kla- 
sy robotniczej. 

No bo trzeba wiedzieć, że BBS. 

U 

mówi o sobie że ma za sobą klasę 
robotniczą! A jakże, * 
КЕБ 
FREKWENCJA GOŚCI W ZAKOPANEM. 

ZAKOPANE. Ruch przyjezdnych do zi- 
mowej 5:0ісу Polski zwiększa się z dnia 
na dzień, dochodząc do 100 osób dziennie, 
przyczem bywają dnie, w których liczba 
ta jest daleko wyższą. 

Biuro meldunkowe zanotowało od 2 do 
9 grudnia 1928 275 meldunków, w roku 
zaś bieżącym w tymsamym okresie czasu! 


413 meldunków. i i ini 


i kokosowe 
i brokatowe 


Ceny najniższe. 


| Ма marginesie. 


Pretorjanie nierządu. 


W jednym z ostatnich numerów „Słowo 
Polskie", przyniosło kilka ogłoszeń, kóre 
swoją równoczesnością i kolcjnością wska- 
zują. że w tym faszystowskim piśmie jest 
wszystko przemyślane. nawet anonse są 
zestawiane z pewną myślą przewodnią. 

I tak pierwsze ogłoszenie brzmi: 
NIEWINNA, młoda, przy- 
stojna panienka, pragnie po- 
kochać miłego staruszka. 
Listy proszę do Administracji 
pod... 

Gdyby owa panienka poznała jakiegoś 
staruszka, któryby aimógł pozostawić .,pe- 
wne“ ślady — to następny anons daje jej 
na to skuteczną radę. polecając specja- 
listke chorób skórnych 1 wenerycznych 
dla kobiet“ przy "ul... 

Ale nie koniec na tem. Pomyślano i p 
owym staruszku. 

W następnem ogłoszeniu czytamy: 

NIEMOC PŁCIOWĄ usunie 
się niczawodnie najnowszym 
aparatem (cud obecnej doby). 


Korzysine prospesty wys ła 
się za 21. 1.— w znadzkach 
pocz'owych. — General Ex- 
рогі... 


Charakierystycznem jest w tej pięknej 
wiązance anonsowej, że brak tu ozgłoszenia 
akuszerki. Ale widać redakior tego działu 
w „Słowie Polskiem* zna swoich czytel- 
ników — daje im tylko in.ormacje. ja- 
kich potrzebują, Poznać fachowość. В. 


292 z dnia 
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Estradowy występ p. Świlalskiego. 


Niestety nie możemy wypowiedzieć 
wszystkich naszych uwag na temat 
mowy wygłoszonej prez tymczaso- 
wego kierownika rządu p. Świfalskie- 
go ograniczamy się przeto do lakoni- 
cznego stwierdzenia, że 

wygłaszanie mów _ politycznych 
przez b, premjera w chwili, gdy рей 
jeszcze funkcje urzędowe do czasu 
utworzenia rządu jest conajmniej me- 
właściwem. Ton i treść tej mowy 
ихаѕайшаја w całej rozciągłości po- 
wyższą uwagę. 

Istnieją w Polsce politycy, którzy 
wszystkie sprawy państwowe chcie- 
Һру załatwiać przy stoliku restau- 
racyjnym warsz. hotelu Europejskie- 
go. lub „Оаху“ i ci nie cierpią sej- 
mu, Przedstawicielstwo narodowe im 
bardzo przeszkadza. 

Fałszywe jest naświetlenie sytua- 
cji, jakoby sejm nie chciał współpra- 
cować z żadnym rządem, gdyż praw- 
dą jest, że mie chce i nie może kt spół 
pracować z fym dymisjonowanym już 
rządem, Po obaleniu żego rządu przez 
Sejm została utorowana droga do 
współpracy. Mamy wrażenie, że zała- 
twianie przesilenia przez p. Prezy- 
denta zmierza do nawiązania zerwa- 
nych przez rząd p, Świtalskiego nici 
współpracy. Mowa p. Świtalskiego 
mogłaby tym usiłowaniom przeszko- 
dzić, gdyby była brana poa uwagę. 
Spodziewamy się jednak, że minie 
bez echa, jako podyktowana antmo- 
zją do Sejmu którą w zupełności 
rozumiemy, Dlatego też mowę całą 
podajemy tylko w skrócie, 

WARSZAWA, 14. 12. (tel. wł.). 
Dzisiaj wiecz. w sali „Fzjłharmonjź* 
premjer Świtalski wygłosił odczyt 
pt. „Dwa dni w sejmie“. 

Na wstępie swego odczytu p. Świ- 
talski oświadcza, iż dwa ani obrad 
sejmowych były pouczającą iłustracją 
w jak złym ustroju Polska się znaj- 
duje. Wystarczy przypatrzyć się tylko 
wewnętrznej technice obrad sejmo- 
wych, Utarł się w Sejmie zwyczaj, że 
przy wszystkich najważniejszych pun- 
ktach porządku dziennego zabiera 
glos zawsze ta sama kolejka mów- 
ców, Stary strassburski zegar, z któ- 
rego wychodzą kukułki, jest ideałem 
rozmaitości w porównaniu z zardze- 
wiałym szablonowym mechanizgaem 
sejmu, Sejm wogóle cechuje ѕхаЫо- 
nowa metoda prowadzenia obrad. — 
Obecny sejm jest karykaturą parla- 
Іпепіаг устпи. 

Sejm jako całość nie istnieje. Jest 
on zlepkiem nieskoor dynowanych od- 
działków, idących luzem, nie posia- 


dających żadnego wodza. 
Pewną wagę do jego obrad przy- 


wiązywałem po enuncjacjąch marsz. 
Daszyńskiego. Oczekiwałem przemó- 
wień i argumentacyj przeciwko obec- 
nemu rządowi. Ale okazało się to 
złudzeniem. Partje operacyjne zanim 
zdążyły załatwić się z buażetem, wy- 
sunęły votum nieufności dla rządu. 
Pierwsze czytanie budżetu odbyło się 
w ciągu jednego dnia, chociaż pra- 
wem i obowiązkiem opozycji było 
sprawą tą zająć się jakuajobszerniej, 


Wniosek o votum nieufności nie 
posiadł ani jecanego słowa ихаѕаате- 
ша. Nikt nic zapisał się nawet do 
glosu, celem jego uzasadnienia, Chce 
się wmówić społec zefńistwo, że ster 
rządów mógłby ująć Centrołew. Jest 
to jednak twór sztuczny. Obalenie 
rządu w tych warunkach było lekko- 
myślnością, gdyż nie wolno obalać 
rządu tam, gazie nie można go zastą- 
pić innym. 

Obecna opozycja bawi się w swy- 
wolnego Dyzia. Міесо, Jasio, Wi- 
сек Romek i Izak bawią się kamy- 
czkami, które w fartuszkach noszą na 
zamek, 


Od szeregu miesięcy mów! się o 
konieczności likwidacji obecnego sy- 
stemu rządzenia. Co oznacza jednak 
ta likwidacja, tego się nie mówi, 
wzgłędnic mówi się coraz inaczej, 

Przywódcy partyj nikogo nie re- 
prezentują. Łudzą się oni że wyrażają 
wolę społeczeństwa. Jest to jednak 
nieprawdą. Żaana antena nie łączy 
ich z społeczeństwem, ale z ich po- 
strzępionemi nerwami. Głosi się w 
kraju że do właazy 

DORWAŁA SIĘ KLIKA, 


że masy są niezadowolone. Ale i ta 
nieprawda, W masach nic niespokoj- 
nego się nie dzieje. 

Obecnie nastąpiła rajterada opozy- 
cji. Słowo „likwidacja systemu rzą- 
dzenia” па psy zeszła. Warunkiem 
dalszej współpracy z sejmem must 
być dobra jego woła, 

Mówi się, że 


PIŁSUDSKI JEST ANTYPAR- 
LAMENTARZYSTĄ. 


Jest on jednak lepszym obrońcą par- 
lamentu, niż dzisiejsi jego obrońcy. 
Czy wysuwając swego współpracow- 
nika p. Bartla na marszałka sejmu 
kierował się złą intencją wobec sej- 
mu? Р. Bartel był odpowieanią oso- 
bą na tem stanowisku. Znając tech- 
піке rządzenia gwarantował umieję- 
tną współpracę z rządem. Ale kanuy- 
datura jego wskutek arytmetycznej 
większości nie przeszła. Opozycja 
mówiła że na rozkaz nie może wy- 
bierać marszałka sejmu. 


grudnia 1929. 


Rządy poimajowe / oanośnie 
wspólpracy rządu z sejmem піс ył 
na sumieniu 


AN! JEDNEGO PUNKTU ŁA- 
MANIA KONSTYTUCJI, 


Wyrażenie votum nieufności ozna- 
cza mechaniczne zwycięstwo sejmu. 
Мога[піс opozycja przegrała. 

Do sejmu zwracaliśmy się z pro- 
jektami ustaw z ostateczności. Nie 
mieliśmy gwarancji, czy wskutek ma- 
łostkowości. złośliwości, czy zemsty 
sejmu dany projekt, mimo doniosło- 
ści zostanie przyjęty. 

Uchwalenmem yotum nieufności 
sejm zrobił nam dużą przysługę. Obe- 
спіс ton opozycji jest inny, amiżeli 
dawniej, Dawniej opozycja ani słu- 
chać nie chciała o zmianie konstytu- 
cji teraz jednak mówi na ten temat. 
Zdajemy sobie sprawę, że jest to 
grą polityczną ze strony opozycji. 
Ale społeczeństwo żywi przekonanie 
о kom eczności ziniany konstytucji. Po 
dokonaniu tej zmiany 

nie trudno będzie się z spote- 

czeństwem pozorumieć. 
Gdy więzy państwa będą silne, za- 
radzi się 

niedoli i nędzy społeczeństwa. 

Ostatnie dwa dni w sejmie były 
przykładem. że rewizja konstytucji 
jest komeczna, 

Opozycja miała prawo formalne do 
wyrażenia yotum nieufności, ale pra- 
wa moralnego niema. Votum nieufno- 
ści wyrażone rządowi była zarazem 
votum nieufności, wyrażonem obecnej 
konstytucji. Do czasów przedmajo- 
wych Polska nigdy nie wróci. 

Życie partyjne w Polsce tak skar- 
lało. że jest próchnem, z którego nie 
wykrzesi się żadnej iskry. W partjach 
rządzą bożkowie, od których Polska 

UWOLNIĆ SIĘ MUSI 
Bożkowie ci okłamują publiczność, 
że 

PIŁSUDSKI „JEST ZDRAJCĄ 

ROBOTNIKÓW I СНЕОРОМ, 


Obecna konstytucja nie jest przy- 
stosowana do warunków Polski. Очу 
byłem adjutantem Pjisudskiego przed 
10 laty zanotowałem jego powiedze- 
nie że partje są nieszczęściem Pol- 
ską. Robi się nam zarzut, że wierzy- 
my Piłsudskiemu. Mamy prawo mu 
wierzyć, gdy po 10 latach, po smut- 
nych obecnie doświadczeniach, 

PRZEWIDZIAŁ TO, CO SIĘ 

OBECNIE DZIEJE. 
Соо partyjnych musimy wymieść 
życia politycznego. Wtedy będzie- 
my zdasekurowayi przed lekkomyśl: 
nością, która grasowała w ostatnich 
dwóch dniach w sejmie, 
—— 


Ма fundusz prasowy „Dziennika ШШЕ" 


złożyli: 
i S. M. 10 
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„fundusz ogólny oświaty“. 


WARSZAWA. 14. тийп. (tel. wł.) Ga- 
zeta Warszawska ogłasza dziś artykuł o- 
Skarżający “p. Kazimierza Świlalskiego, 
tymczasowego kierownika Rady Ministrów 


Бах R. 10; Z. Z. K. Lwów, a | sławowie 10 zł; Н. M. 


conto bloczków 50 zł; Zwiąż. Pr. 
Zw. Prac. Gmin. zebrane 50/05 zł; 
Gmin. a conto bloczków 150 zł; 
Koło Z. Z. К. Chodorów — 2090 
zł, Zw, Górnrków Dolina 20 zł.; 
Centr. Zw. Górników w Kałuszu w 
myśl uchwały Okr. Zjazdu Zw. zaw. 
z'dn, 30 9, 240 zł.; Z. Z. К. w Stani- 


Olbrzymie defraudacje 
w warszawskiej Kasie chorych. 


WARSZAWA, 14 12. (tel. *vł.). 
Duże poruszeme wywołała w War- 
szawie wiadomość o ogromnych 
sprzemewierzeniach w warszawskiej 
Kasie Chorych dokonanych przez ce- 
gzekutora kas, Franciszka Kwiatkow- 
skiego. Malwersacje polegały na tem, 
że Kwiatkowski wydawał instytucjom 
oryginalne pokwitowania Па faktycz- 
nie pobrane sumy, w raportach zaś 
do zarząau kasy wykazywał znacznie 
mniejsze kwoty. Wczoraj zainkaso- 
wał Kwiatkowski w Elektrowni war- 
szawskiej 35,000 zł. i prawdopoaob- 
nie zamierzał uciec z Warszawy. lecz 
aresztowano go w okolicy gł. dwor:a. 

W czasie dochoazeń Kwiatkowski 
przyznał się do defraudacji pienię- 
dzy które przekroczyły kwotę 200 
tys. zł. Defraudacje te Kwiatkowski 
popełniał w okresie ostatnich kilku 
miesięcy. 

Dziwić się należy kierownictwu 
Kasy które dopuściło do tak olbrzy- 
mich defraudacji. Za aziałalność wy- 
działu finasowego Kasy chorych w 
Warszawie, odpowiedzialny jest kie. 
rownik tego Wydziału, którym jest 
p. Polkowski, specjalnie zaangażowa- 
ny przez BBS-owskiego komisarza p. 
Rożnowskiego. 

Kwiatkowski przyznał się, że mtał 
spólników, о czem zresztą głóśno o- 
powiadają pracownicy kasy. 

Według wszelkich danych, oa nic- 
jakiegoś czasu na terenie tut. Kasy 
chorych grasuje zorganizowana szaj- 
ka, której celem jest zdobywanie pie- 
niędzy drogą fałszowania 'kwitów, 
nieprawidłowego księgowania wpły- 


Aresztowanie krwawego upiora 
z Diisseldorfu ? 


W mejscowości Eger, pod Ber- 
linem, aresztowano człowieka, podej- 
rzanego o współudział w morder- 
stwąch diisseldorfskich, Aresztowany 


a poprzednio ministra Wyznań Rel. i Ośw 
publ. o wydawanie pieniędzy  pańs:'wo- 
wych z rubryki „Iundusz ogólny oświa 
ty w budżecie ministerstwa W. R i G. Р. 
na ееје ściśle osobiste, jako to: opła- 
сае składek członkowskich w Towa - 
rzystwie badań za_adnień międzynarodo- 
wych, za lata, kiedy p. Świtalski nie był 
Jeszcze ministrem; kupno papierosów: ku- 
рио kwiatów na imieniny p. Mościckiej 
ali + } 

„Gazela Warsz.” przytacza numery od- 
powiednieh asygnal. І 


zł ; Za sprzedane bloczki Rapak zł. 
22'70; Żelaszkiewicz 5 zł.; Leipfritz 
20 zł; Drobutowa Muszka 10 zł.: 
Drewniak 25 zł.; Stórer 13'80 zł.; 
Tylipski 15 zł.; Romanowski 00 zł.; 
Związek Ceglarzy 25 zł.: Zw. Lito- 
grafów 15 zł.; Zw. lntroligatorów 
20 zł, 


а 


Tntrygi. 


WARSZAWA. bL grudnia. (tel. wł. 
Przed paru dniami pojawiła się w pe- 
wnych pismach wiadomość o tem, jakoby 
b. amin. Matuszewski mie zamierzał przyj- 
mować żadnej teki w przyszłym rządzie 
i że jedynem jego życzeniem jest wrócić 
na stanowisko posła w Budapeszcie, skąd 
powołany został do Warszawy. 


wów i przetrzymywania pieniędzy, 


Rzecz charakterystyczna, że w pią- 
tek odbyło się pożegnanie p. Feli- 
ksa Kowalskiego, kierownika buchal- „do | я 
terji Warsz. Kasy Сһогусһ, który zo- Jak się dowiadujemy, саа „А 

боту не МЕДА рл» aa ше: мер. Жаса 
ш МОУ p go i późną noca do redakcji niektórych 
Rożnowskiego, po 8 latach pracy na | pism. ktoś z otoczenia b. min. skarbu 
tem stanowisku, dlatego, że odmówił waw aby, wiadomości tej mie da- 

1 AI 7 е б мас. 
podpisania fałszyw ego bilansu, któ рте г. u wrp 
wa był publikowany w prasie sana- jakiejś intrygi, powstałej w obozie sana- 
cyjnej, 


cyjnym, 
m —— 


Ponowna oienzywa sowiecka 


na Dalekim Wschodzie. 


LONDYN, 14. 12. (AW.). Z Dale- 
kiego Wschodu donoszą, że wojska 
bolszewickie rozpoczęły już nowe 
walki wzdłuż granicy chińskiej. po- 
dejmując ofenzywę na wzgórzach 
Chingan. Stanowiska chińskie zasy- 
рало ogniem huraganowym. Ofengy- 


В. prez. Meksyku oskarżony o morderstwo. 


МУО О (РАЛИ) ВВ pier 
zydent Mcksyku Calles powrócł z 
Europy na pokładzie parowca Bremen 
Calles dowreaział się w аши wczo- 
rajszym że w Laredo ukazał się na- 
kaz aresztowalia go, jako oskarżo- 
nego o spisek i zamordowania dwóch 
oficerów armji meksykańskiej. Cal- 
les ma być aresztowany w chwili, 
gdy bęazie przejeżdżał przez Larado. 
Oskarżenie pozostaje w związku ze 


wa ta wywołała wielkie zaniepoko- 
jenie w chińskica kołach wojskowych. 
Sukcesy wojsk czerwonych przyczy- 
nić się mogą znacziie do wzmoc- 
nienia akcji chińskich oddziałów re 
wolucyjnych. г 

- —0— 


Śmiercią generała Blanco 1 pułkowni- 
ka Fartinzoya, których zwłoki ze 
skutemi rękoma znaleziono w r. 1922 
iqedaleko Larcuo. Cales posiada pa- 
szport dyplomatyczny, który wiykłu- 
cza wszelką możliwość aresztowania 
go па terytorjum amcrykańskiem. 


ZAIMIS PREZYDENTEM GRECII. 
ATENY. 14, grudnia. (Pat) Zaimis zo- 
stał wybrany prezydentem republiki. 


PRZED NOWYM LOTEM NRN ATLAN- 
PYCKIM. 

‚ PARYŻ. 14. grudnia. (A, W.) Donoszą tu 
iż lolnik francuski Shalles wraz z lotni- 
kiem «urugwajskim Lalle Borgewem za- 
miorza wyBlriować do lotu przez Osean z 
Sevilli do Montewideo na aparacie typu 
„Втор“, zaopatrzonym w slację Ta- 
djonadawezą. 


podał Się za jerzego Meiera, lat 28, 
urodzonego w Eger. Jest on ścigany 
za dezercję i różne inne przestę)- 


stwa. А2 


Н 


Do walki z prasą brukowa. 


Poniżej podane uwagi, pochodzące 
z prasowego biura czechosłow ackiego 
(Ceps) można bez jakichkolwiek 
zmian odnieść do stosunków рапич 
jących niestety i w prasie polskiej, 
którą taksamo zachwaszczają tak zw. 
„brukowce”, Nie bez znaczenia dla 
naszych czytelników będzie powtó- 
rzenie ich w skróceniu: 

(Серѕ). W ciągu ostatnich dzie- 
sięciu lat wzrosła prasa Pragt nie- 
tylko ilościowo ale jakościowo. Ale 
ten rozwój prasy czechosłowac- 
kiej pociągnął za sobą pewne obja- 
wy niepokojące. Z biegiem czasu po- 
wstał mianowicie w Pradze, podob- 
піс zresztą, jak i w innych stoli- 
cach europejskich, pewien typ pra- 
sy znany powszechnie pod nazwą 
prasy brukowej. Pewna część prasy 
(niezbyt wprawdzie liczna, lecz zato 
bardzo krzykliwa) zaczęła і w Pra- 
dze spekulować na niskich instynk= 
tach czytelników, żądnych stałego po 
dniecenia i sensacji, zaczęła w dą- 
żeniu do zaspokojenia tych „po 
trzeb“ przynosić majfantastyczniejsze 
wiadomości, nie zawsze kontrolując 
w należyty sposób ich wiarogodność, 
zaczęła operować rozmaitemi „,rewe- 
Іасјаті“ i nie cofała się nawet przed 
rzucaniem błotem zasłużonych, popu- 
larnych działaczy, jeżeli leżało to w 
interesie poczytności danego pisma. 

Niektóre z pism brukowych za- 
częły rano wydawać swe wydania 
wieczorne, chcąc w ten sposób za- 
imponować naiwnym czytelnikom 
swą miesłychaną sprawnością sprawo 
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W. RAORT. 


NOWA MODA 
WARSZAWSKA. 


Wśród innych szlachetnych i budu- 
jących zwyczajów i obyczajów war- 
szawskich, zdobywa sobie w całej 
Polsce jeden arcycickawy zwyczaj 
warszawski, prawo obywatelstwa i 
jest nadzieja że wkrótce zostanie on 
upaństwowiony w drodze Minster- 
stwa Poczt i Telegrafów w рого- 
zumieniu z Generalną Dyrekcją służ- 
by zdrowia szczęścia 1 pomyślności, 

Nie myślcie znowu, że zwyczaj 
ten jest nowy, lub oryginałny! Nic 
z tego! Warszawa od czasów, kie- 
dy Zygmunt Waza przemósł do niej 
swoją stolicę nigdy nic nowego, ani 
oryginalnego nie wymyśliła, z tej 
prostej przyczyny, że myślenie nie 
należy do obowiązków reprezenta- 
cyjnych stolicy 1 jej stołecznych mie- 
szkańców. 

Mówię tu o faktycznie rozumnym 
zwyczaju, nieodpisywania na listy, 


zdawczą. Metody takie wywołały o- 
czywiście u poważniejszych czytelni- 
ków jedynie ironiczne uśmiechy, 
gdyż nie trudno się było domyśleć, 
że wszystkie „najnowsze wiadomo- 
ści* tych pism pochodziły z сша po- 
przedniego i po większej części „fa- 
brykowane' były na miejscu przez 
zręcznych współpracowników redak- 
cyjnych. 

Stałe obniżanie się poziomu pra- 
sy czechosłowackiej nie mogło z bie- 
giem czasu nie zaniepokoić szerokich 
warstw poważniejszego  społeczeń- 
stwa. Problem sanacji prasy stał się 
jednem z najaktualniejszych zagad- 
nień w życju publicznem Czechosło- 
wacji. 

Kampanja przeciwko prasie bulwar 
nej rozpoczęła się w Pradze mniej 
więcej miesiąc temu. Bezpośrednią 
podujetą ku podjęciu tej kampanji 
było karygodne postępowanie jedne- 
go z brukowców praskich, który 
gwoli sensacji uważa! za stosowne 
obrzucić błotem pamięć zamordowa- 
nej “у bestjalski sposób w Pradze 
pewnej urzędniczki słowackiej, Czyn 
brukowca oburzył do tego stopnia 
opinję praską, że we wszystkich nie- 
mal pismach ukazywać się zaczęły 
artykuły domagające się podjęcia e- 
nergicznych kroków na rzecz oczy- 
szczenia prasy od szkoaliwych chwa 
stów. Niektóre poważniejsze pisma 
przeprowadzyły nawet na {еп temat 
specjalną ankietę. Przeciwko memo- 
ralnym i szkodliwym metodom pism 
brwkowych wystąpił również Syndy- 
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kat dziennikarzy czechosłowackich — 
który przyjął specjalną rezolucję, 
wzywającą dziennikarzy do czuwania 
nad wysokim poziomem prasy co- 
dziennej i do unikania wszystkiego, 
co mogłoby poziom ten obniżyć. 


Wszędzie ci sami... 


„Nowy Swiat“ donosi: 

Kamienicznicy nowojorscy wygrali 
w sądzie sprawę, która obchodzi 
przedewszystkiem sfery niczamożne. 
Po wojnie stan nowojorski przepro- 
wadził prawo, zabraniające kamicni- 
cznikom podwyższać lokatorom Ко- 
тогпе bez Sankcji sądowej. 

W roku ubiegłym. na skutek usil- 
nych starań kamieniczników, nie zo- 
stalo wznowione prawo stanowe. — 
Ażeby zapobiec haniebnemu wyzy- 
skowi, jaki natychmiast zaczęli ut- 
prawiać kamiemicznicy  nowojorscy, 
zarząd miasta Nowego Jorku uchwa- 
ПЕ prawo ochronne lokatorów w 
dalszym ciągu lokalnie utrzymać. O- 
beciie jednak kamienicznicy posta- 
rali się, że sąd kwalfikacyjny uznał 
prawo za nieważne, dowodząc, że 
miasto nie może go uchwalać, a je- 
dymie mogą to robić władze stanowe. 

W {еп sposób 400.000 rodzin i to 
najbiedniejszych znalazło się na ła 
sce kamieniczuików. 

Zaznaczyć mależy, że w roku ze- 
szłym „kamieniczmcy korzystając 2 
krótkyej wolności prawnej, popodno- 
sili czynsze od 50 do 100 procent, 
wyłącznie w dzielnicach, gdzie gnie- 
ździ się byedota i bezrobocie. 


== = к=к ш=п ONE - шшш ПЕНЫ U A чыпшыр аинишиш! 


Zwyczaj nieodpisywama na listy zna- 
пу już był Aztekom, Hunom І Wan- 
dalom mie licząc nowożytnejszych 
narodów jak Tatarowie порајѕсу, 
Turkmeni sylistryjscy, Czumacy nad- 
dnieprzaństrzy i Urumbatowie astra- 
chańscy. Z nowoczesnych narodów, 
nie odpisują również na listy, licz- 
ne plentiona Kafrów, Botokudów, Sa- 
mojedów і iHotentoiów. Widzimy, że 
pomysł nieodpisywania na listy 
istniał 1 istnieje od wicków, i że 
Warszawa nic nowego w tym kic- 
runku ше wymyśliła. Chociaż... i o- 
wszem! Bądźmy sprawiedliwi i od- 
dajmy Bogu co boskie, a Warsza- 
wie co warszawskie. Муту bo- 
wiem nasi stołecznicy zupełnie nowy 
rodzaj reagowania (uaturalnie ustne- 
go anie listownego!) w wypadkach, 
gdy ktoś nje świadom ich zwyczaju, 
zapyta dlaczego nie otrzymał odpo- 
wiedzi na lst, lub kilka listów. 
Stołecznrik taki przybiera wtedy па 
twarz najmiłszy uśmiech zakłopota- 
nia, którego nie powstydziłaby się 
dziewica przyłapana w hotelu go- 
dzinowym mruży filuternie oczy i 
kładąc rękę na sercu, na znak swo- 
jej wielkiej wmy przyznaje się z 
całą otwartością : 


— Rób bracie ze mną co chcesz, 
pożyczę od cicbic nawet najmniej- 
szą sumę, ale nie zmuszaj mnie do 
odpisywania na listy! My w War- 
szawie nie odpisujemy choćby ro- 
dzonemu ojcu. 

Taka jest w tej odpowiedzi bez- 
pośredniość szczerości, tyle rowbra- 
jającej wielkopańskości 1 oszałamia- 
jącej otwartości, że stoisz _ przez 
chwalę z otwartą gębą i dziwisz się, 
że tak prostych i logicznych rzeczy 
nie rozumiałeś dotychczas. 

1 oto w tem tylko, w formie uspra- 
wiedliwiania się z powodu nieodpi- 
sywaria na listy, jest nowy „релге“ 
i swoista oryginalność warszawiacz- 
ków nieznana zupełnie Katrom, Bo- 
tokudom Samojedom,  Hotentottgm, 
czy innym nowoczesnym  szczepom 
hołdującym również zwyczajowi nie- 
odpisywania na listy. Nje darmo też 
Warszawka uchodzi za Paryż Pół- 
nocy Buszmen, Kafr, Papuas zaim- 
terpelowam z powodu nieodpjsania 
na list wyszczerzą na ciebie zęby, 
rzucą w ciebie dzidą, bumerangiem, 
czy tomahawkicem, nadzieją na rożen 
і upieką a la rumsteack z rusztu. A 
Warszawiak 2... Niema mowy o ta- 
kiem załatwieniu kwestji! Ci ludzie 


Protest urzędników skarbowych. 


Otrzymujemy nast, pismo : 

Wyczytaliśmy z oburzeniem protest 
„szczęśliwych wybrańców** przeciw- 
ko treści listu marszałka  Daszyń- 
skiego do ogólnego Kongresu pra- 
cowników państwowych. 

Z miejsca zaznaczamy, że сі „,SZCZĘ- 
śliwi wybrańcy” najbezwstydniej na- 
dużyli svszystkich trzech  stowarzy- 
szeń pod tym protestem podpisanych, 
albowiem żadne z mich nie zakładało 
protestu a nawet nie odbyło walne- 
go zgromadzenia i wcale się nikogo 
nie pytano, czy czuje wdzięczność za 
taki serdeczny list marszałka Daszyń- 
skiego czy też zamierza protestować 
przeciw temu listowi. 

Ogół urzędników skarbowych nie 
ma nic a nic wspólnego z tym pro- 
testem. 

O ile wiemy, zebrał się tylko we 
Lwowie dnia 7-go bm., a więc je 
szcze przed kongresem pracowników 
państwowych 'w Warszawie, tajny 
konwentyktel S(towarzyszenie) U- 
(rzędników) S(karbowych) nb. sana- 
cyjnego na który przyjechał jakiś e- 
misarjusz z Warszawy 1 Cjeszyna. 
Nadto ściągnięto delegata ze Stani- 
sławowa i Tarnopola 1 z miejsco- 
wymi naganiaczami sanacji urządzo- 
no nibyto zebranie w Izbie Skarbo- 
wej przy udziale „legjonisty i strzel- 
са“ od kilku lat szczęśliwego „wy- 
brafica* pobierającego oprócz pensji 
jako „batogowe' po 500 zł. mie- 
sięcznie „pobierającego nadto Попо- 
rarjum dwóch komisarzy rządowych 


wreszcie komandora od kilku tygo- 
dni p. Pollaka. 

Na tem to zebraniu uchwalono nie 
brać udziału w kongresie, a następ” 
nie wybrańcy i naganiacze umacniali 
się w swych przekonaniach przez 
całą noc ро fwowskich restauracjach 
i kawiarniach. 

O proteście jednak nie mogło być 
mowy bo піс było jeszcze listu mar- 
szałka Daszyńskiego. 

Z tego prawdopodobnie grona 1 ро 
dobraniu sobie właściwego towarzy- 
stwa wyszli autorowie „protestu“ i 
dlatego zapomnieli bliżej _ określić, 
które stowarzyszenia założyły protest 
czy lwowskie, krakowskie, czy też 
warszawskie, (Zarząd wąrszawski za- 
protestował już publicznie przeciw 
podszywaniu się pod firmę Związ- 
ku). 

Z równem prawem mogli pod pro 
testem podpisać nawet „„Beamtenve- 
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rein“ we Wiedniu. 

Dlaczegoż to reprezentanci rzeko- 
mo protestujących stowarzyszeń nie 
umieścjli pod protestem swoich god- 
nych nazwisk? Takie nadużywanie 
cudzych firm; i strzelanie z poza plo- 
tu wskazuje że autorowie protestu 
wolą z pewnych powodów pozostać 
w ukryciu, co ѕато za sicbie mówi. 

Nic przeszkadza to im jednak że- 
rować dalej na tym skołatanym i za- 
hukanym światku urzędniczym. Gad 
— dobrze trafiony — chce jeszcze w 
piętę kąsić. 

Urzędnicy skarbowi dzielą się na 
trzy grupy: 1-5ха to dobrze płatni 
naganiacze sanacji, Il-ga tchórze a 
II-cia masa — stroni od sanacji, јак 
od powietrza morowego, ale jest bez 
bronna, bo społeczeństwo nie zaj- 
muje się nią i pozostawiło ją na pa- 
stwę sanacji. 

Urzędnicy skarbowi 
(następują podpisy. których ze zro- 
zumiałych powodów podać nie mor 
żemy). 


Nacjonaliści niemieccy przeciw Polsce. 


BERLIN. 14. 12. (РАТ). — W | mu że starał się jakoby pozyskać 


Reichstagu (po polsku się mówi: w 
parlamencie Rzeszy — Red.) toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja naa o- 
świadczeniem kanclerza Мега, — 
Z ostrą krytyką polityki rządu i w 
obronie wystąpienia Dra Schachta 

wystąpili zwłaszcza mowcy opozycji 
prawicowej. Poseł niemiecko-narodo- 
wy Qbatska atakował ministra sprąw 
zagranicznych  Curtiusa, zarzucając 


przyjaźń Polski przez zawarcie umo- 
wy wyrównawczej. Zwracając się do 
ministra mówca zawołał: Przyszłe 
pokolenia Niemiec odczują dopiero 
grzech Pański wobec Niemców wsh. 
dokonany z miłości ku Polsce. Na 
te wywody posła Quatsa (?) zare- 
agowali posłowie z ław ludowych i 
socjalistycznych głośnymi okrzykami 
oburzenia, 


к cz znacza e 


się tłumaczą, przyznają się do winy 
i usprawjedliwiają zupełnie, jak lu- 
dzie cywilizowani 1 stojący na pew- 
nym stopniu kultury. I oto w tem 
tylko jest zasadnycza różnica między 
stołecznym Warszawiakiem, a Ka- 
frem, Papuasem czy Hotentotem. Ро- 
zatem solidarnie i konsekwentnie nie 
reagują i nie odpisują na żadne listy. 
Ostatecznie, nicby mnie ta sprawa 
prywatna Warszawistów, Kafrów, Bo 
tokudów i Buszmenów nie obcho- 
dziła, gayż ze szczepami tym nie 
koresponduję, gayby mie to, że re- 
Szta moich współbraci 1 ziomków, 
żyjących w prowincjach podbitych 
przez cezarystycznych Warszawiaków 
ulega jak we wszystkiem I temu 
nieznanemu nam dotychczas zwycza- 
jowi mnieodpisywania na listy. 
Rozumiem, że i (w naszej dzielni- 
cy istniały tradycją uświęcone wy- 
padk; w których nie reagowało się 
na list, choćby polecony ekspress i 
za rewersem zwrotnym. Byłoby śmie- 
sznem żądać oa kogoś. by odpisał na 
list krawca, upominającego się о 
zwrot zaległych itd. Nikt nie może 
żądać od szanującego się człowieka, 
aby korespondował тр. z firmą „Pol- 
raty' grożącej jaknajbezczelniej kro- 


kami sądowymi, czy z bankiem glę: 
dzącym coś o protestach, odsetkach, 
kosztach i jnnych tikcjach urojo- 
nych a wynikających z bezkarnego 
psucia weksli. Byłoby również ab- 
surdem oupysywać na list teściowej, 
zapytującej nas, czy i kiedy może 
do nas zjechać na dłuższy pobyt wy- 
poczynkowy a już zbrodnią byłoby 
odpisywanie na listy skierowane бо 
redakcyj w sprawie „zasilania sza- 
nowncgo pisma poematami i dłuż- 
szymi fragmentami dramatycznemi, 

Pewnej że tak powiem, kultury 
milczenia 1 nam w Małopolsce nie 
brak. I my nie odpisujemy w nic- 
których wypadkach, ale niechże na 
Boga nie usiłuje Warszawa na grunt 
nasz przeszczepić hasła: „Dałoj gra- 
motnyje zahałom' ! 

A jednak niema ania, aby ktoś nie 
nasiąkł manjcrą warszawską. Powia- 
dają ci teraz prosto w oczy, bez za- 
јакщепіа: „Daruj, ale na listy nie 
odpisuję“! 

Dobrze poczcjwe byki w kołnie- 
rzykach nr. 44, subtelne pięknodu- 
chy w jaegerowskich trykotach, pu- 
blicyści ріѕијасу od wiersza і оа 
rzeczy wypośrodkowane cymbały z 
podwójną buchalterją i роїгбјпет 


podgaralem mizerne urzęaniczki, pa- 
nowie bez okreśłonych zajęć, ale z 
dobrze określonym rysopisem w al- 
bumie policyjnym, stateczne dziewi- 
ce „panic, politycy, literatlery i setki 
łudzi różnych zawodów, przekonań i 
wyznań wpadają codziennie jak mu- 
chy w веб nastawioną przez War- 
szawkę. Nie odpisują. Nie odpisują 
na listy bo taki ton nadany przez 
Warszawę jest modny, Dziś nie tyl- 
ko Warszawiaczek stołeczny mruży 
oczka filuternie i z rozbrajającą o- 
twartością przyzna «і się, że na list 
w bardzo ważnej ala ciebie sprawie, 
nje odpisał, bo w Warszawie nie 
odpisuje się na listy, ale spotykasz 
już małpy lwowskie, krakowskie, po- 
znańskie czy łódzkie, które w ten 
sat úeseń ba! nawet imitując 
dokładne gesty stołecznego jegomo- 
ścia w białych „gełnach* w „gaspa- 
гопіс“ i w „toszakach do figury“ — 
odpowiedzą ci z miną najnaturakaiej- 
szą w świecie: 

— Daruj! Wszystko dla cjebie zro- 
bię, ale na listy zasadniczo nie oxi- 
pisuję! | 

I czyż nie może takiego jegomo- 
ścia nagły szlaczek trafić?... È 

—0— 
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KINO 
„LEW“ 


pełen sentymentu i głę 
bokiego uczucia p, t. 
W głównej roli 


34. trucicielki 


Onegdaj przed sądem w Szolnoku na 
Węgrzech. rozpoczął się monsteualny pro- 
ces, będący w dziejach kryminalistyki 
wprost lunikatem. Zbrodnie, które będą 
rozstrząsane w czasie przewodu sądowego, 


są tdk potworne, z takiem djabelskienr 
wyrafinowaniem dokonane, że można je 
porównać tvłko z mesowemi mordami 


Borgiów w` Пай. 


Widownią lych strasznych czynów była 
wiełka wieś nad Cisą: Nagyrew. Od sze- 
regu lal w amiejscowości tej umierali lu- 
dzie wśród tajemniczych okol'ceności « 
powodu: zatrucia. О tajemniey tej wiedzia- 
ła pewna część kobiet, które ісу, 
gdyż zdradę zapłaciłyby życiem. 


Gdy sprawa tych anordów wyszła na 
światło dzienne, aresztowano setki miesz- 
kańców tej wsi, dopóki nie ustalono wła- 
ściwych sprawców. W czasje śledziwa roz- 
kopano 50 pjrobów. Na 50 zwłok s'wier- 


Dziś czołowy film produkcji WARNE? ВВОЗ. — 


GORINNE GRIFFITH. 


dramat erotyczny 


Wielki 
LIGZNICY” 


Nadto kom dja i tygodnik PATA. 


przed sądem. 


dzono 42 wypadki śmierci z powodu 2: 
trucia. ( i 

Do rozprawy powołano 42  świadsów. 
Na ławie oskarżonych zasiada 31 kobiet. 

Z przesłuchania pierwszej oskarżonej 
Róży Hobyba podnieść trzeba charastery- 
styczny epizod: Na zapytanie przewodni- 
€zącego. czy zna dziesięć przykazań, Оз- 
karżona odpowiada: Nie. 


Przew.: Czyście się ich nigdy nie w- 
czyli? 
Osk.: Nie! | 


Przew.: Czy nie wiecie, że jest przykaAza- 
nic, które brzmi: Nie zabijaj: ч 

Osk.: Nie wiem о tem. (Poruszenie na 
sali.) ы 

Podczas przesłuchania okazało sę że 
do wszystkih morderstw dostarczałan tru- 
cizny akuszerka wioski Ohla, kóra prze 
10 Bat z góra zaopalrywała wszystsie ko- 
Меіу w arszenik. Akuszerka ta pojsełniła 
samobójstwo podczas rewizji sądowej 


* łącznie na 13 


(у). Dnia 22. Ирет b. r. w mieszkaniu Ho- 
zorcy przy ul. Słonecznej zginął od przy- 
padkowego postrzałw 0- lemi Wład. Ko- 
waliszyn. Sprawca zabójstwa ładując re- 
wolwer. przypadkowo spowodował s'rzeł, 
%tóry zabił syna dozorsv, oraz zranił shr- 
zącą Józelę Kuśnierz. 4 

Sprawcą zabójstwa był 19- пі Ignacy 
Morończyk. Po jego uresz'owaniuw stwier- 
dzono. że był on hersziem szajki rabusiów 
i złodzieji która operowała pod nazwi- 
skiem „Bandy czarnego upiora“. Do szaj- 
ki tej należał 22- letni Teodor Diaków i 
Stefan Kozłowski. i - 

Pierwszy ich debiut bandyci miał miej- 
sce wieczorem 7, lipca przed elektrownią 
na Persenkówce. Tam napadli oni robo- 
tnika Józefa Makowskiego, któremu zra- 
bowali plecak z zawartością. Następnie o- 
pryszki dokonali rabunku na szkodę: F. 


„Аз їй pani“ i inwalida. 


Właścicielka dóbr i kamienicy p. 
Lubomirska, wczoraj poleciła aresz- 
tować swego gościa. W Котіѕајгјасіе 
stwierdzono, że był to Edward Biltz, 
inwalida, zam. w Drzymałowie koło 
Skałatu. Zeznał on, że nie mając Środ- 
ków do życia przyjechał do Lwowa, 
by znaleźć przytułek w Domu In- 
walidów, Tam go jednak nie przy- 
jęto. Nie mając pieniędzy na powro- 
tną drogę do domu udał się do p. 
Lubomirskiej z prośbą o pomoc, ja- 
koże został ranny, broniąc łatyfun, 
djów tej magnatki, przed bolszewi- 
kami. Pani ta dała petentowi 1 zł. 
biltz nic przyjął дакы twierdząc, że 
nie jest żebrakiem. To było powo- 
dem żądania interwencji posterutko- 
wego. Ofiarę wojny pozostawiła po- 
licja na wolności. 


lat więzienia. 


Teicher, Rejsli Roth,* Lei Tume, Józefa 
Czaplińskiego i Rafała flerschta!a. W 
niektórych wypadkach opryszki strzelali 
do ścigających  Pozatem mieli oni ki'ka 
kradzieży na sumieniu. 

Po dwudniowej rozprawie przed sq- 
dem przysięsłych weæezoraj wieczór dwaj 
pierwsi zoslali skazani po 5, Kozłowski 
zaś na 3 lata cjężkiego (więzieniu ШШ 

Trybunałowi przewodniezył а. Zgóral- 
ski oskarżał prok. Laniewski, bronił dir. 
Bluimenthal, dr. Bogner i dr Rosenkranz. 
||| AWG 


grudnia 1029, 


Z kraju I ze świafa. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA Nad rzeką Ра! na Kam- 
czatee spadł olbrzymiej wielkości mete- 
огуі. Wiełka kula ognisla, siejąta wokół 
jaskrawy blask upadł? z ozłuszającym ħu- 
kiem i wbiła się głęboko w ziemię. Znaj- 
dujące się w pobliżu slado reniferów wy- 
ginęło со do nogi. Metcoryt ów wzbudził 


panisę wśród ludności miejscowej, uwa- 
дапу jest bowiem za zapowieź końca 
świala, 

MOSKWA. komuniści z okrę u donite- 


kiego wysłali do Stalina depeszę. zawia- 
damiającą. iż nu skutek przeprowadzonej 
rewizji wśród mieszkańców zi rekwirowa- 
no ł lvsiące obrazów świętych. które na- 
stępnie zostały publicznie spalone 

СОМУ К. Wielką senzacije wywołało w 
Gdańsku magłe zniknięcie kierownika in- 
stytucji „Danziger Verkehn Geseflschaft" p. 
Chappnisa. który pozostawił po sobie ału- 
gi. przekraczające 100.000 grkienów. Cie- 
kawe. iż Chappnis nadesłał za pośredni- 
смел swego adwokata lis, w гута 
prosi o natychmiastowe zwolnienie go ze 
slanowiska. gdyż nadal nie może pracować, 

ZABITY PRZEZ LOKOMOTYWĘ 

Pat.) 14. grudnia. Na slacji kolejowej 
Gody — Turka, pow. Kołomyja, w rza- 
sie krzyżowania się pocią,ów pospieszne- 
go z osobowvm. miejscowy listonosz Ma- 
tyja wskutek własnej nieuwagi, został u- 
derzony przez losomolywę pociągu oso- 
bowego tak silnie w głowę. że przewie- 


ziony do szpiłala w Kołomyji, wkrótce 
zmarł. 

KATASTROFA LOTNICZA. 
RYGA MW. ТР (Pat.) ХїєЧа!е“ о 


Brnzburga. вр И z nieznacznej wysokości 
samolot wojskowy, którego załogę stano- 
wilo 2 olicerów. Samolot spadł:zy na zie- 
mię slanął w płomieniach Z rol gruzów 
wyciągnięto zwęglone zwłowi jednego z o- 
ficerów, Drugi, który usiłował wyskoczyć 
ze spadającego samolotu zabił się na miej- 
scu. 


Wyrok 


(у) Wczoraj został ogłoszony wy- 
rok w sprawie kradzieży węgła 1 
towarów z wagonów kolejowych. — 
Pierwszy z oskarżonych Jan Stecu- 
ra został skazany na 9 miesięcy wię- 
zienia. Marjan Niski na 5, Włodzi- 
mierz i Kazimierz Stecurowie, Jan 
Hrynczyszyn, Stanisław Kessler, Ја- 
rosław Ноѕіак i Stanisław Wityk po 
3 Zygmunt Laster na 2, Marjan Spin- 
dler na 1 miesiąc więzienia. Współ- 
oskarżeni: Józef i Stanisław Steinro- 
wic Wład, Kubala, Józef Niski, Sta- 


Zabił niewinnego hy przysłużyć 


_(у) Dnia 16. pazdziernika b. r. odbywało 
Się wesele w Rzęśni Polskiej w domu 
Błażeja Mnzurezaka. Drużba weselny Jó- 
zef Peszko w towarzystwie Stanisława Ca- 
łego i St Pisarczuka, poszli wieczoremi 
do karczmy ро piwo, Dwaj ostatni spostrze- 
gli w drodze Wawrzyńca Hołuba, a mając 
z nim jakieś porachunki poslanowiui о 
obić. Cały uderzył go wówczas w twarz а 
Pisarczyk kulą od laski po głowie. Hołub 


na sprawców Ж węgla M koleji. 


tisław Masztalerz i Michał Głowacz 
zostali uwolnieni od winy i kary. 

Wraz z nimi odpowiadało 10 ko- 
её oskarżonych o nabywanie skra- 
dzonych rzeczy. Z pomięazy nich zo- 
stały zasądzone: Хоја Stecurowa na 
6 tygodm aresztu, Tekla Pasławska i 
Marja Łucka po 10 zł grzywny. 

Na podstawie amnestji część karv 
wszystkim darowano, oraz z wyjąt- 
kiem karanych Jana Stecury i jego 
żony Zofji wszystkim zawieszono 
wykonanie kary. 


SiĘ kolegom. 


widząc przewagę począł uciekać w kie- 
runku Коти Mszurezaka, Zabiegł mu wów 
wczas drogę Peszko i pehnął nożem w 
pierś, przecinając mu awrlerję. Nieszczęśli- 
wy zginął na miejscu, i 

Wezoraj stanął zabójca przed sądem i 
został skazany na dwa lata ciężkiego wię- 
zienia. Rozprawie przewodniczył r, Łvez- 
kowski, oskarżał prok, Janicz. bronił dr, 
Weinsaft, 
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Kronika. 


Lwów, dnia 15 grudnia 1929. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 3.30 „Artyści“. 
Niedziela o 7,30. „Księżniczka Chico“. 


Poniedziałek o 7.30 „Księżniczka Chi- 
dao", y 
Wiorek o 7.30 „Księżniczka Chicago * 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela, o 3.80 „Słomiani wdowcy'”. 
Niedziela, o 7,30 „Adwokkł i róże”. 
Poniedziąeck o 7.30 „Adwokat i 
Wiorok o 7.30 „Adwokat i róże”, 


róże 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG. 
W niedzielę o 12 w poł. poranek re- 
wjowy p. > „Ostrożnie na zakręlach* 
wieczorem о 7.30 i 9.30 „Gong- Jazz“. 
Codziennie 2 przedstawienia о 780 i 
9.30 wieczór 


OSTATNIE WYSTĘPY znakomtiego go- 
ścia warszawskiągo W. Brydzińskiego w 
Teatrze Małym w głęboko przemyśłanej i 
świetnie opracowanej roli Adwokata w 
pięknej, nastrojowej komedji J. Szaniaw- 
skiego „Adwokat i róże“ odbędą się dziś 
i juiwo о podz 7.30 wiecz. 

( „EROS 1 PSYCHE“, dramat Jerzeco Žu- 


ławskiego zostanie wznowiony przez 'dy- 


rekcję teatrów. gilros i Psyche“ nalcżą 
Чо tych areydzich które wvważają wie- 
czną tęsknotę człowicka za dobrem i pię- 


knem oraz walkę tych porywów z йаа 
rzeczywistością: 

Popisową rolę objęła obecnie р Mala- 
nowicz. partnerem jej Blaksem symboli. 
zującym grubą siłę materji będzie doskona- 
ły i niezawodny uriysta p. Guttner: Iiro- 
sem — p. Stępowski, reszlę obsady nic- 


zwykle lirznej stanowi prawie cały ze- 
spół naszej sceny. Piękną wystawę de- 
Когаеу jna objął р. Balk. i 

TEATR АГА GONG". Rewia „Gong 


Jazz“ grana będzie tylko do czwarku włą- 
cznie, W sobotę i niedzielę zniżki ważne. 
Od poniedziałku 16. b. m. do czwartku 
kłącznie 4 idni tanie po елдер znisonych А 
rewja „Gong Jazz przez ie 4 dni grana 
będzie wyjątkowo tylko raz dziennie о 
o 7.15 wieczór O godz. 9.15 wieczór kwiy- 
Ši dramatyczni lwowskich teatrów ode гаа 
tramal Allerhanda-Różyńskiego „Ściana 
płaczu, 

W niedzielę. 15. b. m., o jgdodz. l2-:e; 
w południe poranek rew озуу, Odegiraną zo- 
sianie rewja p. t „Ostrożnie na zakrętąc 
Po cenach całkiem zniżonych. 


CECH MISTRZÓW PIEKAR<KICH we 
Lwowie komunikuje. że uchwalił z dn. 
15. grudnia 1929 r. ustalić cenę chłeba 
' mianowicie: Za 1 Кр, chleba. z meki 
żylmiej 70 proc. w piekarni z doslawą 
do sklepu 41 gr. w sklepie lub na s'ra- 
ganie 46 gr. 

NIFEWYPŁACALNY ADWOKAT. Broni- 
aława B. oskarżyła w policji adwokata, 
dr. Н. zam. przy ul. Kopernika. 20 
przez kilka miesięcy nie wypłacił jci 
pensji jako swej asvslentce. ` 

SUBLOKATOR PCGROMCĄ “WE? 10- 
KATORKI, Miehalina Milbrówna, zan. 
przy pl Jura | 7. doniosła polceji, бе 
sublokator jej Michał Ellenber., wywołuje 
po nocach awanlury, опса] zaś chwv- 
cił za gardło, pobił j ssopał ро całem 
ciele Баса donoszącej Stanisławę Brocze- 
równę, oraz chwycił matkę jej Winde za 
wlosy i pobił ją dośkliwie. 

Wojowniczy Ellenberg niebawem o'rzyma 
bezpłatne micszkanie Í utrzymanie w Brv- 
gidkach. А 


Przedstawienie w Teatrze Wielkim 
dia klasy pracującej. 


W dniu 19 bm. odbędzie się w Teatrze Wielkim przedstawienie dla klasy 
pracującej po zniżonych cenach, Odegraną będzie głośna sztuka J. Żuławskiego 
„Eros I Psyche". 

Bilety do nabybia w Księgarni Ludowej nl. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie 
PPS. ul. Rutowskiego 23 II. p. (Gmach Skarbka). 


„KOGO ҮШ 


Informator miasta Lwowa wydany staraniem Targów Wschodnich da 
ci każdy potrzebny adres i numer telefonu, jeśli przy dwóch mewia- 
doimych znasz tylko jedną z авад danych: nazwisko, ulicę, czy 
ranżę. 
Informator „Kogo Szukasz 2“, rewolucyjna nowośś w tej dziedzinie 
będzie najlepszym środkiem „reklamy i rozgłosu, gdyż znajdzie się 
w rękach wszystkich. 


Nakład 15.000 egzemplarzy. 


POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. Do- 
wiadujemy się, że Targi Wschodnie przy- 
stąpiły do wydawnictwa luformatora, ma- 
jącego na cete bodaj po raz pierwszy w 
historji ksią; adresowych, podać komplet- 
nv wykaz wszystkich bez wyjąłka we 
Lwowie działających firm handlowych, za- 
kładów przemysłowych. banków, wolnyca 
zawodów. insivtącji naukowych i wy- 
chowawczych,  orcanizecyj  społce nveh, 
władz państwowych i komunalnych i t 
u. w mjęciu niezwykle praktycznem, do- 
tychczas me spolykanem. Poza bowiem 
allobetycznym spisem branżowym. wpro- 
wadza inlormalor Targów Ws*hodnich no- 
wość w poslaci indeksi branż i zawodów 
w porządku ulicowym. i 

Tak zupełna całość informatora pod 
wzylędem zawarlości, jak i układ jego ra 
wzór książek adresowych zachodnio- eu- 
ropejskieh, pozwalający każdemu i w 
każdym wypadku znałeźć w nim dokładne 
objaśnienia, złożą się na zalety, dzięki 
klórvm wydawnictwo fo oddawać będzie 
wicocen' one usługi rekłumowe lwow kitimu 
kupiectwu. a finlormecyjne szerokiej pu- 
bliczności, 

Z uznaniem przykłasnąć należy оса 
żnej inicjatywie Targów Wschodnich. po- 
dejmujących się trudu usunięcia braku tak 
ważnego czynnika reklamy i ekonomii 
czasu, Informator ten wyjdzie pod nazwą 
„Kogo szukasz“. 


NOWY REGULAMIN DLA POLICJI. 

WARSZAWA, 13. 12. (AW). komenda 
Gł. Policji Państw. zamierza wydać reju- 
lamin Iraktujący o specjalnych sposobąci 
wystąpień i zachowania się polieji w zwią- 
zku z wykonywaniem pezynności służbo- 
wych, jak to w kzasic zamykania шс, p- 
laczania, wchodzenia do piwnie i na stry- 
chy it d. Komenda Gł. połeciła komen- 
dantiom wojewódzkim opracowanie projekt 
takiego regulaminu w terminie do 15, stv- 
cznia b. т. к 


Gena 2. 1.50. 


PRZY LICZNYCH DOLEGLIWOŚCIACH 
KOBIECYCH пога woda gorzka Fran- 
ciszna- Józefa sprawia znakomi'ą uleę. 
Świaaęctwa klinik chorób kobicesch stwier- 
dzają, że woda Fiancsz.a- lóein jako 
łagodnie dziełający środek czyscsący, ' jest 
stosowana z doskonałym skutkiem zwłakz- 


eza w położnie. Żądać w apiekacn i dro- 
gerjach. 

== — зані 
Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: 
Vilmą Banky. 

CASINO: „Zaziniony 1ез{ашеп!“. 

CHIMERA: „Kaprys księżnej,“ 

COLOSSEUM: „Tajemnica wagonu pocz- 
towego', 

FATAMORGANA. „Jej pieprzyk*. 

GRAŻYNA: „Żar miłości”, 


„Pod pręgierzen hańby z 


KOPERNIK: „Gazeciarze* 1]. „Igraszki 
kobiet", 4 


LEW: Sere uł'eznies * 
LUNA: Каі Dix Tim Ме Сох. 


MARYSIENKA: „Gazeciarze* П. „тл 
szki kobiel*, 

OAZA: „/Przykrotne wesele“. 

PALACE: „New York w nocy” omz 


zdjęcie z pogrzebu Ыр, dra Reicha. 
PAN; „Ziemia obiecana, 
POLONIA: „Sportowiec z milości“, 
PROMIEŃ: „Ostatni rozkaz“. 
STYLOWY: ..Nas'ępea tromi“, 
VCIECHA: „Król przemytników”. 
Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 
Niedziela, dnia 15. b. m. Stow. „Prava“ 
Rynck 8. L p. low. K. IErmich „Z dziejów 
walki z caratem r. 1905“ z przeźrozami 
o godzinie 4,30 pop. 
_ 2) Poniedziałek, dnia 16 b. m o godz. 
7-mej wiecz. Z Z. К, M. Gróaecka 69, wy- 
klad tow. В, Skalaka p. L: „Ferdynand 
Lassale” z przeźroczani. 
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Z sali sądowej. 


Dr. Zieliński, komisarz Kasy chorych 


w Nadwórnej przed sądem. 


Na tutejszym terenie o. kilku lat, gra o- 


wał niejaki dr. Bolesław Zieliński, ezło- 
wiek o bardzo bogatej przeszłości, którego 


działalność była kilkakromie powodem róż- 
nych skandałów w Polsce. Pan ten, k.óry 
ostatnio wziął się do ubezpieczeń społeqz- 
nych i obecnie jest komisarzem kasy chno- 
rych w Nadwórnej, zaskarżył „Dziennik 
Ludowy“ do sądu o obrazę czci W związku 
z arlykułami naszego pisma, oświellają emi 
jego „wszechstroaną” dział ność. 

W dniu wczorajszym odbyła się rozpra- 
wa przeciwko redak orowi od owiedlzi. l:e- 
mu naszego pisma tow. luljanowi Ryn hew- 
kkiemu oraz redak orowi odpowiedzialnemi 
„Roko'nika” tow. Murjanowi Moraw сети 
za przedruk artykułów o p. Zielińskim. 

Trybunałowi przewolniczył w s. o. 
Mayer. Oskarżonych zastępował tow. ar. 
Herslital, p. Zietiński jawił się osobiście 
w towarzysiwie swojego zastępcy ur. B.om- 
berga. 

Na propozycję przewolniczącego rozpra- 
wy ugodowego załatwienia sporu tow. dr. 
Merschtal odpowiedział odnowuie. 

Tło sprawy przedstawia się następująco: 

W związku А rozwiązaniem zarządu Казу 
chorych w Nadwórnej i mianowaniu p. 
Zielińskiego komisarzem rządowym tej lva- 
sy, pismo nasze w licznych artykułach 
stwierdziło szereg faklów natury kryminal- 
nej; popełnionych przez szereg lat przez 
oskarżyciela prywatnego. Na fukia przyto- 
czone zasiępea prawny dr. Hlerschtal zao- 
liarował nasępujące Gowody prawdy. 

Xa okoliczność, że p. Zieliński do poda- 
nia o slanowisko służbowe w jednej z ав 
Chorych na dowód interesowania się i 
znawsiwa ubezpieczeń społecznych załączył 
ariykułv umieszezone w .„l.wow kim Кит}. 
Рог,“ jako swoje, jakkolwiek artykuły ie 
pochodziły z pod pióra p. Kazimierza Tu- 
rzańskiego. proponuje się świadka: Kazi- 
mi'rza lurzańskiego, we Lwowie те акс'а 
„Lw. Kurjera Poran. “, 

Na okolicziość. że oskarżyciel тууса пу 
р. Zieliński 

дор it sę sp rzeniewierzenia 


na szkodę pewnej instytucji. w której pra- 
cował, i wskutek tego został zasądzony na 
karę więzienia і na utratę tytułu akademi - 
kiego, oliaruje się dowód: 


Sati okr, Кага. w Krakowie 


w ЕМЕ. 
„Na okoliczność, że osk., pryw. р. Ziv- 
liński dopuścił się skandalicznych nadużyć 
w |zasie, gay był prezydentem m. Łucka , 


z aktów 


i został z tego роо prezycientury po- 


zhawiony i Że nawet ole rano me przy- 
znany mu order, 


zaoliarowano Świadków 

Aleksandra Dębskiego, b. wojewody wo- 
łyńskiego, posła na Sejm. 

N. Twardo, b. inspck'ora samorządu, o- 
bernie wojewody w Warszawie. 

Dr. Bencjona Bejlina w Łucku, w związ- 
ku z wydaną przez legoź broszuwą, 7a- 
wierająca ciężkie zarzuty przeciw czci i 
honorowi Dr. Bolesłuwa Zielińskiego i z 
wyroków Sądu okr. w Łucku i баи 
apelacyjnego w Lublinie. mocą których Ur. 
Вепејоп Bejlin, oskarżony z powodu za- 
rzutów przeciw czci Dr. Bolesława Zieliń- 
skiego został oł oskarżenia uwolniony. 

Na okoliczność, że oskarżony w Mill- 
wauke w Ameryce został < 


ureszowany zi niera,łarenie naleźnoś і za 
sprzedaź wódek, 


w Ameryce, miał 
uieprzyjemnośi z» złoym 2 gurk.em 


i za to został spoliczkowany. ofiaruje się 
dowód ze świadków: Zygmumia Piowow= 


skiego, posła na Sejm w Warszawie, 
Michała Sokołowskiego, senalora Rzeczy- 
pospolitej, Warszawa, 

Na zarzucony osk. pryw.  pogardliwy 


przymiol, że jest „ospiświitem*, naprowa- 
wadzają oskarżeni następujący stan lakly- 
czny i oliarownją następujące dowods : 

Po wojnie światowej wypłynił na terenie 
Polski p. Zieliński, który skutkiem doko- 
nanego sprzeniewierzenia і ukaranit za to 
więzieniem przed wojną, musiał opuścić 
ówczesną: Austrję i przebywał do tego cza- 
su w Ameryce. 

Oskarżyciel pryw. јако człowiek sprytnv 
i obrotny, 

моеи s'e wkrótee w sfery poltyezno- 

= gziennikar kie 
i znalazł się w mieście Toruniu, gdzie о- 
trzymał stanowisko burmistrzu. 

Tego sianowiska jednakowoż z powodu 


rozmaitych niedo„łulnoś i 


został pozbawiony, a wyjeżdżając 
z Torunia, sprzedał meble, niebędące je- 
go własnością. 1% 


Nu udowodnienie powyższej o<olicznoś:i 
proponuje się świadka Karola Popiela, b. 
posła na Sejm. 

Następnie przyjechał do Lwowa і [ша] 
w r. 1924 brał waział w pouinem zebraniu, 
niającem za przedmiot sprawę zaiożenia 
radykalnego tygodnika. Na tej konierencji 
osk. pryw. żądał, by pismo s ało na Ẹrin- 
cia iieolozji Piłsudskiego. 

W kilka dni potem bsł już p. Zieniński 
współpracownikiem znanego z niena lepszej 
strony dziennika we Lwowie , Gaz ta Co- 
dzienna *, będącego pod wpływami Związsu 
ludawo- Narodowego. a więc organizacji 
zwalczającej ideologję Piłsudskiego. W cza- 
sopiśmie tem pisywał p. Zieliński przez 
dłuższy czas artykuły, atakujące w najołry- 
dniejszy sposób kierunek poliyczny repre- 
zeniowany przez Piłsudskiego, kttrego 

stale nazywał „Desu kinri. 


Przed wyborami sejmowemi w r. 1022 
przyjechał p. Zieliński do sena'ora Stani- 


sława Głabińskiego z gotowością pracy przy 
wyborach w Komitecie Chrześc. Zw. Jedn. 
Narod: Zgłaszając się w sen. Głąbińskiego, 
zataił że w owym czasie był członkiem 
Narodowej Partji iiobolniezej. Przez ma- 
siępny okres czasu stara się us lnie o pińzy- 
jęcie do Zw. Lud.-Nar., eo mu się jednak 
przez dłuższy czas nie udaje ze wzzlędu 
na islniejący w tych kotach brak zaufania 
do niego. 

Na skutek poleceń ol rozmaitych ludzi 

vasuje prezyiten'urę m. Елі la 

1925 oficjalne przyjęcie do 


a w roku 


| związku ludowo- narodowego. 


Po przewrocie w maju 1926 r. 2 kzynają 
wychodzić rozmajle 
niewłaściwości, w związku z 

niem p. Zielińskiego 
а Wydział samorządowy w Łaeku 'wyslę- 
puje z ostrą krytyką jego śgospodarki. Lu- 
strację przeprowadzał ówezesny inspek- 
tor samorządowy p. Twardo 1 na pod- 
stawie wyników tej lustracji żąda od ów- 
czesnego wojewody wołyńskiego p. Ale- 
ksandra Dębskiego 
usunięcia p. Zielińskiego ze 

prezydenta m. Łucka. 
W {уш samym (czasie następuje 
ouebranie orderu i usunięie z Urzędu. 


Po powrocie do Lwowa, pracuje w piś- 
mie o charakterze skrajnie antysanacyjnym 
„Wywiadzie codziennym', saje się redak- 
torem i pisuje artykuły wybitnie anty- 
ѕапасујпе, Е 

Po zawieszeniu tego pisma zaczyna się 
p. Zieliński obrącać w kołach zbliżonych 
do nowego rządu, a więc w koł eh sana- 
cyjnych wzgl. półsanacyjnych i tak za- 
czyna pracować 

w „organizacji stanu Średniego ', 
a w październiku r. 1928 zostaje przyjęty 
do redukcji „Lwowskiego Kurjera Por * 
wydawanego wówiczas przez sfery miesz- 
czańskie, Przy końcu lu'ego 1928 przecho- 
dzi „Lwowski Kurjer Poranny pod wpły- 
wy i kontrolę stronnictwa п rodowo- de- 
mokratycznego. Р. Zieliński pozostaje mi- 
то to w redakcji. dostosowuje 4.ę do no- 
wego kursu 1 pisuje artykuły i no- 
tatki w duchu nowego kierownictwa. 

W dniu 1. lipca 1929 staje się „I wowski 
Kurjer Poranny“ ofiejalnyn: organem na- 
rodowo- demokratycznym. W związku z 
tem otrzymuje p. Zieliński wyjowiedze- 
nie i poczyna pzynić starania o uzyskanie 
jakiegoś stanowiska lub posaiy z rąk sfer 
w państwie rządzących. Gzyni to je;zcze. w 
przewidywaniu usunięcia z posady, w 
czerwcu 1929, starając się u jednego z 
członków redakcji „lwowskiego  Kurjera 
Porannego“ o list роІезајдсу do premiera 
dra Kazimierza Świlalskiego. Spotyka się 
jednak, oczywiście, z odmową. 

Wszystkie powyższe okol ezności udowa- 
dnia się świadkami: sen. S'anisławem Głą- 
bińskim, drem Opieńskim we Lwowie, Bo 
lesławem Kustachowiczem we Lwowie 
Włodzimierzem Dzieduszyekin we Lwowie, 
N. Spineterem. dyrektorem Kssy rękojlzi:|- 
czej we Lwowie, drem Janem Pierackim, 
posłem na Sejm. Józefem Bejsarowiczem, 
członkiem redakcji „Lwowskiego Kurjera 
Porannego“. 

Zastępca oskarżyciela pryw. dr. Brom- 
berg sprzeciwił się większości powyższych 
dowodów prawdy. zaoliarowanych przez 
tow, dr. Ierschtala, które Trybunał do- 
puścił. i 

Godną wzmianki jest sprawa określenia 
p. Zielińskiego przez „Dziennik Ludowy” 
okpiświatem. W doskonałem przemówie- 
niu tow. dr, Merschtal uzasadnił słusz- 
ność lego określenia na podstawie buj- 
пеј przeszłości p Zielińskiego. 

Wobec powołania licznych świadków 
rozprawę odroczono. Na dalsze _ Козду 
procesu Trybunał uchwalił zażądać ой 
Zielińskiego 300 zł, od czego uzależnił 
wyznaczenie terminu rozprawy, ła: 


urzadewa- 


stanowiska 


Demonstracje komunistów w Warszawie. 


WARSZAWA, 14-go 12. (A. W.). 
Wczoraj o godz. f-mej wiecz. grupa 
młodocianych komunistów usjłowała 
demonstrować przed gmachem sądu 
apelacyjnego. gdzie toczy się proces 
przeciwko 20 komuiiistom. Demon- 
strantów піс dopuszczono przeł sąd, 


Ucierpiał natomiast gmach wydziału 
ouwoławczego sądu okr., w którym 
demonstranci wybili Куат i kamie- 
niami z górą 40 szyb. Policja poło: 
Żyła kres demonstracji i 3 awan- 
turników przytrzymała. 


Tysiące najrozmaitszych dzikich zwierząt. 


„LE W* 


Rzeczy ciekawe. 
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Największa menażerja świata. 


Arka Noego 


Wkrótce 


„A POLL O* 


„Różdżka czarodziejska”. 


Olbrzymie zainteresowanie wzbu- 
dza obecnie w Anglji niejaki Fryde- 
ryk Stone który posiada przedziw- 
ny dar odkrywania skarbów... Da- 
rem tym jest siła elektryczna, którą 
Stone jest poprostu naładowany. jak 
lekarze stwierdzili, jest on czuły na 
każde źródło elektryczności, na każ- 
dy przewoonik, przez który przepły- 
wa elektryczność, Wskutek tego nie 
może posługiwać się aparatem telc- 
fomcznym gdyż w momencie, kie- 
dy zbliża się do niego, doznaje sil- 
nego wstrząsu, z tych samych przy- 
czyn nie może słuchać radja przez 
sluchawki. 

Z zawodu jest szoferem i nie mo- 
że swego zajęcia sprawować, jak po 
uprzedniem włożeniu sobie do bu- 
ском płytek ebonitowych, izolują: 
cych “у przeciwnym razie odczuwa 
пісиѕіапле wstrząsy z powodu obec- 
ności akumulatora, magnetu lub dy- 
патотаѕхупу. Stone, poza tem po- 
siada zdolności odnajdywania pod- 
ziemnych źródeł, a co ciekawsze, za- 
kopanych metali. Przy doświadcze- 
niach jakie z mm przeprowadzano 
u jego pracodawcy, Stone odnalazł 
złoty zegarek, pierścionek, branzole- 
tkę 1 srebrną łyżkę, które zostały 
zakopane w ziemi w rozmaitych miej- 
scach. Jawne doświadczenia przepro- 
wadziło z nim muzeum miejskie w 
Plymouth przez swego kuratora p 
Codelie. Przy tych próbach, czło- 
wiek elektryczny z łatwością odnaj- 
dywał parę bryłek złotych, złotą bi- 
żuterję, które przed doświadczenia- 
mi zakopali bez jego wiedzy w roz- 
maitych miejscach ziemi w głęboko- 
ści 6 metrów, 

Znane są zdolności niektórych lu- 
dzi. odnajdujących z łatwością u- 
kryte źródła, W celu odkrycia pew- 
nych źródeł woay dla wiercenia stu- 
dni a nawet nafty używają różdżki 
wierzbowej w kształcie widełek. W 
chwili gdy zbliżają się do miejsca, 
gdzie znajauje się podziemne źródło, 
widełki poruszają się im w rękach. 
Stone nie używa widełek wierzbo- 
wych, lecz stalowej sprężyny zega- 
rowej W chwili, kiedy się zbliża 
do miejsca gazie aany metal (bę- 
dący aobrym przewodnikiem elektry- 
czności) jest zakopany, sprężyna ro- 
zwija się 1 kurczy i w zależności od 
ilości ruchów sprężyny, Stone jest 
w możności określić głębokość, w ja- 
kiej przedmiot jest zakopany. Do- 
świadczenia te wyczerpują fizycznie 


Stone'a w wysokim stopniu i dopie- 
ro dotknięcie się ręką о rosnące 
drzewo, przynosi mu ulgę. 

Stone liczy obecnie 49 lat, z eze- 
go 20 spędził w najrozmaitszych 
szpitalach pod opieka różnych leka- 
rzy którzy uważali go za poważnie 
chorego. Choroba jego stanowiła dla 


grudnia 1929, 
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lckarzy zagadkę nie ao rozwiązania, 
a uważano ją za specjalny rodzaj 
choroby nerwów. 

W tych dniach zwrócił się ao Sto- 
nego jeden z wyższych urzęaników 
państwa Bhopal w lndjach, z ipro- 
pozycją zaangażowania go, w celu 
wykrycia skarbów mongolskich, któ- 
re w końcu 17. stulecia, podczas 
przewrotów politycznych, zostały za- 
kopanec w okolicach Delhi 1 dotych- 
czas nie odnalezione. 

Gdyby dalsze aoświadczenia spraw 
dziły że szofer Stone posiada istol- 
піс taki nadzwyczajny dar oakrywa- 
nia ukrytych w ziemi skarbów, mógł- 
by oddać olbrzymie usługi, przede- 
wszystkiem przemysłowi górmczemu. 


Niezwykia katastrofa samochodowa 


wydarzyła się ostatnio w Buffalo (М. Zjednoczone). Samochód najechsł gwaltownie 


na wóz ciężarowy, transzormujący słupy telegraliczne, przyczem został 


„nadziany na раг" 1. j. 
szwanku, siedzące м 


dosłownie 


podziurawionv słupami. Podczas gdy szoler wvszelł bez 


unochodzie dwie osoby zginęły } 


Jak podawaliśmy, w tych dniach 
we francuskiem miejscu kąpielowem, 
Aix les Bains odbył się ślub księcia 
indyjskiego Agi Khana z panną Car- 
гоп, Najciekawsza w tym „mezaljan- 
sie* wschodniego bogacza jest okoli- 
czność, że pan młody (liczący ойо, 
o0-tki) jest... bóstwem. Albowiem 
Mahomed Szach Aga Khan, głowa 
Szyickiej sekty lzmaelitów, jest wcie- 
leniem swego praszczura Alego, zię- 
cia samego Proroka, który według 
wierzeń Izmacłitów jest bóstwem. -- 
Wyznawcy tej sekty nazywają go „ра 
nem czasu“ i wierzą, że wszystko, 
co żyje pochodzi od niego i wszy- 
stko się dzieje tylko jego wolą. Gdy 


© Małżeństwo indyjskiego bożka. 


wymrze rodzina Agi Khana, nastąpi 
koniec Świata. 

Wierni są zobowiązani pod groźba 
ekskomuniki dostawiać Adze Khano- 
wi, mającemu swą siedzibę w Bom- 
boju corocznie 1/5 swych dochodów. 
Dary te znoszą i układają przeć 
parawanem, poza którym rzekomo 
znajdzie się ich bożek, a gdzie w rze- 
czywistości niema nikogo, gdyż owo 
bóstwo za ofiary swych wiernych 
bawi się w Paryżu i w rozmaitych 
luksusowych zdrojowiskach francu- 
skich. 

Indyjski bożek po Ślubie udał się 
z swą żoną w podróż do Włoch. 

—0— 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondenta). 


Okradzenie kasy ogniotrwałej, 


Onegdaj w nocy włamali się ја- 
cyś osobnicy do Kkoncelarji firmy 
„Korn w Borysławiu przy ul. Dro- 
hobyckiej, gdzie po wycięciu zamków 
w Каѕје ogniotrwałej skradli około 
około 1.000 dol i 10.000 zł. 


Kronika Borysławska 


SAMOBÓJSTWO. Dnia 12. b. m. о godz. 
14.45. odebrał sobie życie wystrzałem 7 ka- 
rabinu pod brodę Pasiewicz Michał z 
Truskawca. Denat odebrał sobie życie w 


mieszkaniu Pockenhcimera na Wolance. 

Powodem samobójstwa była niechęć do 
życia į lęk przed karą za oszustwo па 
szkodę naaleśnietwa w Tustanowicach. 

KRADZIKZ. W nocy dnia 12. b. m. z 
juieszkania Kurka została skradziona gar- 
aeroba, wartości 70 zł. | 

ZA NIEPRZESTTRZKGANIE godzin han- 
dłowych pociągnięo do odpowiedzialności 
Glaszera Goldfischera i Berna, kupców z 
Borysławiu. 


—— 


ZAWIADOMIENIE. 

Walne zebranie członków Zwią':kuć (rór- 
ników, zwołane na 15. b. m. zostało bd- 
wołane z powodu zakazu zgromadzeń 
wskutek panującej epideruji tyfusu. 

Zarząd облы 5 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Ohydna robota В. В. S-iaków. 


Jak nas informują przed trzema ty- 
godniami, podczas wypłaty zasiłku 
dla bezrobotnych, który odbywa się 
w poniedziałek w gmachu Rady po- 
wiatowej prezes frakowców Antonie- 
wicz oświadczył robotnikom cerami- 
cznym w liczbie kiikunastu, iż „każ- 
dy który będzie należał do związku 
— rozumie się BBS — dostanie zapro- 
mogę z funduszu dla bezrobotnych 
przez 17 tygodni. Ten zaś, który 
nie zechce należeć ao związku do- 
stanie zapomogę tyiko przez 13 ty- 
godni''... 

Inna rzecz. Jurko Katamaj, cegłarz, 
bezrobotny poszedł do jednej ze 
swych wierzycielck rąbać drzewo w 


celu odrobienia pożyczonej u niej 
kwoty. Robota ta trwała zaledwie 
kilka godzin. Nieszczęście chciało, iż 
funkcjonarjusz P. B. P. P. zobaczył 
Katamają przy robocie, Odebrano mu 
więc książeczkę kontrolną i wstrzy” 
mano zapomogę. Nie pomogły żadne 
prośby. P. Antoniewicz pozostał nie- 
wzruszony, Natomiast jednym zama- 
chem pomógł Katamajowi prezes 
związku rębaczy, członek frakowców, 
który zapytał: „Jakto członkowi na- 
szemu піс chcecie wypłacić zapomo- 
торі 2“... 

I Katamajowi wypłacono wstrzy- 
maną przez 14 dni zapomogę... 

Bez komentarzy, 


Ze zgromadzeń kalejarsk. 
2. Z. K. 


Dnia 11 bm. odbyło się ogólne 
zebranie pracowników dziabu mecha- 
nicznego gdzie uchwalono protest 
rrzeciwko nieprawnemu degradowa- 
niu kwalifikowanych rzemieślników, 
do czynności pomocników. Referaty 
wygłosili tow. Szałaśny Jan 1 Och- 
man Wiktor. 

W sprawie tej uchwalono wystąpić 
do Dyrckcji О. К. Р. 

I — — —- 

Dnia 12 bm. odbyio się ogólne 
zebranie pracowników drogowych, w 
sprawie wprowadzonej redukcji dni 
pracy sprowadzającej nędzę i głód 
w domach robotniczych, z czem u- 
chwalono wystąpić do Dyrekcji. Re- 
ferat ogólny wygłosił tow. Uchman 
Stefan, 


П è тте 


Z Rady miejskiej. 


Na oslutniem posiedzeniu Rady miejskiej 
m. Stanisławowa uchwalono zacią.mąć po- 
życzkę w kwocie 100.000 zł na dalszą 
budowę elektrowni, Postanowiono zakupić 
od firmy R. Jaworski część zkuntu o bb- 
szarze 278 m. kw. za cenę 278 Жо am. 
i przeznaczyć na budowę инеу Dalej ro- 


stanowiono wydzielić część „runlu miej- 
skiego „Łan za blachami i qidać ją 
tównioż pod budowę ulicy. 

Celem przyjścia z pomosą młodzieży 


kształcącej się w Gimn. I im. Mieczy- 
sława Romanowskiego w Stanisławowie, u- 
chwalono ufundować trzy stypendja da u- 
ho_ich uczniów. pozbawionych rodziców ро 
100 zł rocznie. Ślypendjiun przeznaczone 
“Ца jednego ucznia wsznania глуп, кан! 
jednego „r.-katol. a jednego wszn. mojte- 
57О%уенО. 


Tajemnicze morderstwo. 


W Jasionowie polnym, pow. Tlorodenka, 
ишел опо w o.rodzie obok szynka Mażysa 
Ollenberzera upa Michała Nikiforuka, li- 
czącego lal 52, rel. gr. kat, żonatego, kolni- 
ka z wymienionej miejscowości. Na głowie 


Nikiforuka mianowicje na prawej kości 
skroniowej za uchem sKonslatowaro ranę 
postrzałową. Podcjrzanym od pierwszej 
chwili dochodzeń był Andrzej Soliński, z 
Jasienowa połnego, łat 41, rolnik. Stwier- 
dzono, że teżo samego dnia wieczorem byl 
жони: z Nikiioruikiem we wspomnianym 
szynku i wyszli razem, że Sohński bę ią: 
przed zdarzeniem w szynku Otlenbezrgera, 
pokazywał rewolwer automatyczny marki 
„Frommer, 

Soliński przyznał się do czynu. Zabodał. 
że po opuszczeniu szynsu wraz z Nkio- 
rukiem, wyjął nabily rewolwer w obawie 
przed jakimkolwiek napadem i że padlcza: 
manipulacji broń w jego rękach wypaliła, 
irafiając Nikiforwka i kładąc бо rupem. 
Soliński z przestrąchu porzucił rewolwer 
w ogrodzie i zbiegł do domu, nie mówiąc 
nikomu о wypadku. 


Kronika Stanisławowska 


POŻAR. Dnia 13. b. m. wybuchł pożar 
w realności Anny Szklar przy ul. Sze- 
wiezenki, który zniszczył część sufitu, przy- 
czem wyrządził szkodę na kwotę około 
300 zł. Przyczyną pożaru, wadliwa budo- 
wa kamina. i ә. 

AMBULATORIUM P. К. CH. Z dnjem 
2. grudnia b. r. w budynku Związku (Za- 
wodowego Kolejarzy w Stanisławowie zo- 
slało otwarte ambulatorium Ка pracowni- 


ków kolejowych ubezpieczonych w Pow 
Kasie Chorych. 
ARESZTOWANIA. Arogziowano Lesz- 


czyńskiego Jana i Kimla Szymona za 
kradzież МО kg. cukru. 10 dkg mydła, 3 
gesi. 15 litrów wina і pary burików 

Za kradzież kuriki aresztowano Ale- 
ksandra Koperskiego, Rybaka Jarka za 
kradzież konfitur i Stena Władysława za 
gwałt publiezny. "arp т 
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Z sali koncertowej. 


Kwartet Tryjesteński. 


Mozart, Beethoven i Dworzak, oto pro- 
„Kam pKwaretw Try jesteńskiego", którego 
wykonanie, jak zawsze m tego doskonałego 
zespołu. stało na odpowiednim poziomie 
wtystycznym. Beethovenowski kwartet C- 
шой. jak wszystkie sześć nałezące do op 
18. słoi jeszcze pod wpływem Haydna i 
Mozarla. zwłaszcza część drujga (scherzo) 
і trzecia (menuet. Precyzyjne wykonanie 
iego zbyt ogranego kwartelu przyniosło do- 
skonałemu zespołowi zasłużone oklaski. — 
Szkoda tvlko. że na programie nie znaj- 
Wal się jeden z późniejszych. zwłaszcza 
ostatnich kwartetów Beethovenow:kich. 
(Чогу znaczenie. i wartość muzyczna sto- 
ја o сае niebo wyżej. 

Dworzaka kwartet As-dur op. 105. przed- 
przedstawia nam tego kompozytora w peł- 
nym rozkwicie jego talentu twónczego. 
Zdrowa, jasna muzyka, роту. ома Doz ti- 
мекапа się do jaskrawych efektów. znacie- 
kawia do ostatuicgo laktu, Pozbywszy się 
motywów murzyńskich. czerpanych па miej 
seu podczas pobytu w Amervee, Dworzak 
czerpie znowu z własnej ojczyzny w tym 
kwartecie. Krótki. pełny nastrojt wstep 
prowadzi do części pierws ej. Druga część 
s'herzo z molvwem w ivterwałuc1 okta- 
wowych oraz środkowa jej część i Des-duur) 
z przepiękną Kkantyleną posiada zalety po- 
pularności, Część trzecia (adagio w Į -dut 
io najlepsza część z кето kwartetu. 
“оі, spokojny śpiew pierwszych skrzy- 
piec daje jednolity, głęboko pomyśl. ny ma- 
тој. Jak zwykłe w Dworzaka jest ostatnia 
2056 słabsza. — Trzeba rzeczywiście tak 
pierwszorzędnych misir.ów, ару w zupeł- 
noś і odpowiedzieć wssosi:n wymaganiom 
kompozytora, Wzorowa t-:hnika, głęboka 
muzykalność, i pieiyzm «l» kompozytora, 
io najważniejsze zalety , Kwartetu Tryje- 
steńskiego ', który pozostawił u słuchaczy 
niezapomniane wrażenie artystyczne Gri, 
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DZIAŁ RADJÓW 


Różne wiadomości. | Program radjowy. 


JAKO RADJCSTACJA. 


neurolag, dr. Monl- 
neau. skonstatował u lmizi zdolność ws- 
syłania w przestworze lal, bardzo podo- 
bnych do fal radjowych. długości 22—45 
nun. Fale te, zarejestrowane przez specjał- 
uje zbudowane. niezmiernie czułe aparaty 
radjotechniczne. dadzą z pewnościa klwtz 
Go zagadki zjawisk  celektromagnetyvcznych, 
ujawniających się w ciełe ludzkiem i sla- 
nowiących po dzień dzisiejszy nielykalne 
„tabu wiedzy tajemnej 


RADJGNŁESPODZIANKI W ANGLII 


British Bronacasting (Comb. gotuje eo tv- 
Олей swoim słuchaczom wad'o-niespodzian- 
ki, «ieszące się wśród nich stałem powo- 
dzeniem. Są to dźwiękowe zdjęcia momen- 
talne, kzerpane bezpośrednio z życia. Przed 
kasą т. p. teatralną, na jakiemś przedinie- 
ściu Londynu, s'oją łudzie i czekają swej 


CZŁOWIEK 
Słynny. francuski 


kolejki Śpiewaey uliczni korzystają z tej 
przygodnej publiczności i zaczynają dla 


nie4 śpiewać, Słychać śmiechy i brzęk kiro- 
bnej monety. padają ej na spodki. Miljony 
radjo-słuchaczów. zwłaszcza z wyższyfch 
sfer towarzyskich. nie mają o tych тиселей 
najmniejszego poję*ia. Hyde Park i Ken- 
singlon słyszą nagle w ścianach swych pa- 
łaców prawdziwy, niesiałszowany ton lon- 
dyńskiej асу. Dziś radjo stało się wiel- 
kim odkryweą charaktervstvcznych rysów 
życia, 


RADIO W PALESTYNIE. 


Po całej Palestynie rozsiane su kolonje 
żydowskie. zamieszkałe przez ludzi z uni- 
wersyteckiem wykształceniem, którzy içli 
pługa jedynie w celach ideowvch. Wśród 
tych osobliwych włościan-ż4dów radjo cic- 
szy się tem większem powodzeniem, że 
znakomicie kompensuje ich kulturatne bgo- 
sobnienie. | ! 

W чїлїсїї palestyńscy koloniści słuchają 
wyłącznie muzyki, wieczorem zaś, widiy za- 
ezymają do niech przemawiać Stambuł, Wie- 
deń. Budapeszt, Med,.ol'n, Londyn, Kónigs- 
wusterhiusen i inne stacje, dokoła płośni- 
ków zbierają się skwapliwie kółka radjo- 
odbioreów. pilnie słuchających oper bądź 
odezytów, które cieszą się stałem jowodze- 
niem. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ł Е. Drobobyrz: Najlepszym głośnikiem 
obecnie jest typ elekirodynaniczny. Jeśli 
chodzi o umi.nięcie trudności poł £zonych 
z zasilaniem elektromagnesów, lo można 
nabyć głośnik pow vższego typu z magne- 
sami stałymi. Głośniki te nie dadzą jednak- 
że takiej siły głosu. jaką ają typy z ełek- 
tromagnesami, 


ł. B. Stryj: Na pierwszą lampę (wys. 
cz.) należy użyć lampy © dużem К, n. p. 
25—35 (przechwyt ok. 3 proc.); druga |. 
(detektorowa) winna posiadać duże nathy- 
lie m. p. З=-2 amA/V i średnic “К 
(0—15). Ostatnio wreszcie powinna mieć 
uuże nachylenie charakterystyki (ok. 2 m 
A/V) i małe К (5—10). Ў 

Można tu użyć takže (głośnikowej lampy 
9-siatkowej. która da znacznie lepsze wv- 
niki: większą siłę głosu! przy zupełnej czy- 
stości reprodukcji. Schemat, poprawiany 
przesłabśmy poczią. + 
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Poniedziałek, 16 grudnia. 


WARSZAWY 17.45. Muzyka lskka. 
20.30. Koncert Н. Marteau. — 
Muzyka salonowa, 

POZNAŃ 1745 Koncert instrumentalno- 
wokalny. — 19.30. Pogadanka radjole- 
chniezna. i pee 

KATOWICE 1715. „Nowości radjowe”. 

1905. ¿Z wędrówek po Spiszu 

15.15. Muzyka popularna. -— 

Vadycja Ча dzieci, _ 

— -20.50. 


23.00 


WILNO 
12,35. 


TURYN. 1915. Muzyka lekka. 
Transm. z Mediolantr. 
BRATISLAVA. 18.00. Marzyka kameralna. 


21.30. Muzyka tangczna. 

TULUZA, 1900 Muzyka tane'zna. — 21.15. 
Muzyka ornissirowa. — 22.5. Śpiew 

BUKARESZT. 1700. Radjoorxies'ra. 
21.00. Muzyka kameralna. 

BERLIN 17.09. Recital na flecie. — 20.45. 
sA Passo Ромо“ opera krótka Spinel- 
lego. 

PRAGA. 21.30. Recital fort. — 22.15, РА - 
ly gramofonowe, 


W grudniu w 


WIEDEN. 15.30. Koncert popołudniowy. 
— 19.00. „Tanharser' opera w 3 u.- 
tach Ryszarda Wagbera.  : 

BUDAPESZT. 1930. fransm, z Reduty. 
Następnie muzyka cygańska. ! 


Wtorek, 17 grudnia. 


WARSZAWA 16.15. Muzyka płyt gramol. 
— 1745. Noncert popularny. — 19.50. 
„Dama Pikowa”* P, Czajkowskiego, 

KRAKÓW. 1715. „Przegląd radjowy*. — 
19,20. „Gusła i cezary ludu rumuń- 
skiego “©. 

POZNAŃ. 19.05. Interludjum muzyczne, — 
— 23,15. Миу tan. | 

KATOWICE. 16.20. Koncert z głyt gram. 

19.25, „бе świała — odkrykia, zda- 
rzeniu į ludzie. 

WILNO. 16.15. Muzyka z płyt gramof. — 
11.25. Auaycja dla dzieci — 1845, 
O pani ała pani. т 

TURYN. 1915. Muzyka lekka. — 20.30. 
Koncert kameralno- symfoniczny. 

BU KAKESZT. 21.09. Копест1 symfoniczny. 

BERLIN, 19.30. Piosenki йозе, — 21.00.. 


Kkoneert solistów, 
PRAGA. 20.00. Koncert popularny, — 
21.00. Recilal skrzypcowy. -= 21,30 


Recital fortepianowy. 
WIEDEŃ. 15.30. Koncert popołudniowy, — 
20.00. Koncerl pof dyr Spanjaarda. 
BUDAPESZT, 17.10. koncert T. Weytganda. 
— 1945. Koncert ku czci Beethovena. 
MOSKWA. 19.00. „Cyrulik Sewilski" ope- 
ra Rossiniego 1 
Be z a 


RADJO 


14-ро EGON PETRI 
16-ро HENRI MARTEAU 
19-со ADA SARI 


23-24-25-ро AUDYCJE ŚWIĄTECZNE 


RADJO 


i wiele innych sensacyjnych 


audycji 


to najpiękniejszy podarek 


- GWIAZDKĘ 


ЕФ acik hamortu.-. 


RAZNA TYDZIEŃ. 

— А gdyby рап zobaczył łazienkę w {їо- 
jej nowej willi! WALI 

— Така wspaniala? i 

— Pierwszej klasy, mówię panu. Basen 
inarmuiwrowy, srebrne kurki, a na ścianach 
freski naokoło. Przez гафу lydzień (cieszę 
się na sobotę... r 


W. RESTAURACJI 
Gość (do kelnera): Czy to sznycel wie- 
przowy (czy cielęcy? 
Kelner: Pan nie może poznać po smaku? 
Gość: Nie А 
Кешег: То 


| w iakim razie panu jest 
wszystko jedno. г 


BRAK APETYTU 
Lekarz: Nie dziwię się wcale, że nie ma 
pan apetytu. skoro — jak pan mówił = 
zjadł pan już dwie porcje rostbefu z ktw'to- 
felkami i jarzynką,oraz porcję tortu. 
Pacjent: Pan się myli, panie doktorze, 
ja już przestem nie miałem apetytu. 


OSTROŻNY. 
>ędziu (do świądka): Pan widział bó kę. 
Dlaczego pan skarżęącemuw nie przyszedł 
2 рооза? i 


Świadek: Panie sędzio, a skąd ja mo- 
Шеш wiedzieć, kto będzie skarzącym а 
klo oskarżonym... i 


pa =" 
I 
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Е ПШ SZALKOAY Е 


Redaktor: S. LIMBACH 
L. 32. 16. XU. 


ZADANIE =]. 78. 


1929 


T. Horak, Lwów. 
Revista de аһ 1928). 
Б. КОБ. WE. Ga, г. 4 (4) Кат, TLI, 
умро, сБ La bO 1р7 057 (5 
Вие zaszynają i NAW. 


ZADANIE L чш), 

№, Limbach. Lwów. 

(Newe Leipziger Zeitung“ 

KE W: ат, 83, р: T2, 
IP: % фу, h5: Gl) 

Mat w 3 posunięciach. 


ie = 
h3; (5) КЫМ, 


ZADANIE. 80. 
W. Helzlętesen, Magdeburg. 
6D. Мес, 1905). 


А" B CHD RIP GTH 


= W W w с © =з © 
m0 w & © б>; =з © 


д ЙУ М ИЙГЕ ПУ [єй 1] 


Ма! w 3 posunięciach. 


ZADANIE 1. 81. 
С. Kainer, (Czechosłowacja). 
(Ceskoslovenska Republika“ 1928). 


Białe zazynają i wygrywaja. 


Z„ADWNIP 1. 82. 
br. E. Вер, Meissen. 
(BZ AXE: еар S 


& © j 
ТЩ; 


Samomat w 3 posunięciach. 
—0— 


202 z dnia 


PARTJA L 30. 
grana w turnieju w Karlsbadzie 1928 


Wera Menszyk. — A. Вер, 

I. SB, 660; © © (©:73. KM ох; 
l. 5508, d5;40, х5, Об 6. a3. SX; 
7. pó; мо; 8. Seo, (биб. о, Сй, Се, 
10. 0 0, 96; 11. bd, Ga7; 12. Gb2, 0—0; 
а). КРИ Нет; 14. 5%, Wf—d8; 15. Ме], 
16; 16. М1, М(а—з8; 17, Wb1?, е4; 18. 
Siel Gagi; 19. GM, Se: 20. h3, (тїї; 


21. КЕ, 311 22, f4 Sed; 23. КҮМ, СМ; 
21. War, S63; (wspaniała gra czarnyen 
skoczków); 25, Wb3, Sd2: 26. МЕЗ, (rXe2; 
27. Woeds= МОВ 28. (хел, SX; 20. 
Hat, Не &-; 30. Дз, SH mat. 

Partja ta zóstała wyróżnioną 6 nagrodą 
za piękność. 

TABELA ROZWIĄZUJĄCYGH. 

1. А. Czobaniuk — Lwów, 10 p. 2. Т. 
Morak — Табл. 16 p. 3. „Homer“ — 
Lwów. 16 p. 4. 5. Kutharzów — Lwów 
16 p 5. 5. Klamrzyński — Biele Ib p. 
б. Ks. I. Matwijas — Jastrzębice 15 р. 
7. Wł. Słachnik — Bóbrka 16 p 8. Fr. 
Sulik — Lwów 16 p. 9. M. Szczypczyk — 
Stanisławów 16 p. 9. Adam Wagner 
Stanisławów 16 p. 10. Rusek J. — iko- 
morowice 16 p. li. „Zagłoba* — lwów 
16 p. 12, Z. Kaznowski — Lwów 11 p. 
13. Osiecki — Lwów 7 p. M, JIB. Richier 
Lwów I р. 15. karol W. — Lwów 2 p. 


POPRAWKI. 
W zadaniw L. 76. (Czobaniuk) należy 
usunąć czarnego skoczka al. í 


WIADOMOSCI. 

Z powodu konfiskaty „Dz, Lud,“ ubic- 
głej niedzieli (9. XII. 1929) zadania i mie- 
które wiadomości jeszcze raz podajemy. 

Poznań: Ww turnieju o mistrz. Poznania 
prowadzi ppłk. Dr. Stejfer і Nyse ро 
10 p. Dalej idą Лий 9 i pół ig 
Rhode 9 p., Gaworski 8 p. Wojciechow: ski 
i Widermański po 7 1 pół p. id. 16 
zawodników. 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 

L. 68. (Przepiórka) 1. Gi2—n4! 

СЗ, Мота. SB: 2 М! 

12, 2. WS! —; 2W--, 

Wsp; uniała irójchodówka w klasycznym 
stylu! Niczwykłe oryginalne iche ruchy 
b. wieży s'aw iają to zananie w rzędzie usj- 
lepszych zadań strategicznych. i 

L. 69. 1 Wróbel) 1. We6—g6! 

Elegancha dwejchodówka z sumozam- 
Кийе i przesłoną. Na uwagę za lugu, ą 
złukłne ruchy b. wieży na pola 16. (б, 
z obrona б i SW! 

1. 70. (bvoboida) 1. 
2. Wed- Мез; 


Ge" z groźbą 


З. Hb2 i Gxb2 mat. 


GXIS 2. Gbd - ахь; 3. H3- G3 
mal, 

..Ghó; 2. G:1-- Gxel; 3. HIR- Gxb2 
mal. ! 

„ttl; 2. Не WxXe5; 38. Gel-- Wxtl 
mat. 


„хе; 2. Was 
(х2 mat. i 

Piękny samomat z li.znemi odmianami 

L. 71. (Wolański) 1. 13—fŁ-! 

„Кх 2. $d3--, Ś>d08: 8. (71 7 
pat, UPALE 2. 5602, 02; B. SBA i 
i remis. Lekkie studjum przedstawione w 
[К kk opracowane przez mistrza Wio- 
lańskiego bez zarzutu! 


Wad- 0. 


Hb2-L 


16. grudnia 1929, 


KONKURS ROZWIĄZANIOWY. 
Termin dla dzisiejszych zadań do dnia 
12. [. 1950 włącznie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Lisik, Lwów: Rozwiązania błędne, jedy- 
nie L. 74. traine. W. nast. dziale gzach. 
zaliczymy З p. za to zadanie. 

Kaznowski, wów: Жа końcówkę zali- 
ezamy 3 p, za częściowo uboczne (dual) 
l рики. i Te 

„Zagłoba Lwów: Narazie, jak pan wi- 
lzi z fabeli, ma 11 pierwszych. szanse na 
nagrode, 3 nagrody ‚езу. A. W гале pówno- 
ści punktów rozstrzyga losowanie. 

B. Richter: W ankiecie na temat „Gra 
w szachy sportem елу sztuką?“ każdy mo- 


że wziąść udział, Ciekawe uwi igi, bedzie- 
my umieszczać! Ie 


Red.: PRONIEWSKI 


KRZYŻÓWKA NA CZASIE. 


Znaczenie wyrazów: 

1, Spółgłoska. 
2) Sprzęt domowy. 
3) Inaczej sprzęt. ! 

f) Tańczyć (gwara ludowa). 
5) Wyszukana potrawa (smakołyk). 
0) Rzeczy nowe inaczej. 
7) Inaczej pięść | 

8) Zabezpieczenie okien. 

9%) Spółgłoska. , 

Litery środkowego rzędu czylane od { 
ry ku dołowi dadzą imię ZA “0 
onegdaj poezeiw ego staruszka, 


1 ЕЕЕ 


KWADRAT MAGICZNY 
ułożył Skomorowski 
1 9) 3 4 


Ptak 
2, Porażenie słoneczne, 3) Oprawa obrazu. 


Znaczenie wyrazów: 1) domowy, 


Koń szlachetnej rasy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 292 z dnia 16. 


OD REDAKCJI Z powodu wczorajszej 
konfiskaty. powtarzany dziś w  rałości 
dział szaradowy. ł ' 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK z Nr. 258. 
Arytmogral. 
„Upaść może тато wieki, 
ko nikczemny'. 


zginąć tyl- 


MAGIEWONSTRUKCJA. 


мае 


168 | 148 1 128 


132 160 152 | 


LAMIGLÓWKA. 


Car, raj, kat, wek, bar, паб. jar. tan. 
WYNIK JOSOWANIA: 
Nagrody otrzymali: Mieczysław - Wrześ- 


Tarnowskiego 16. An- 
Wojłowska Góra 


uiowski (Lwów ul, 
na Rutz. Drohobycz) 
NI 1%. 

"Tralne rozwiązania z m. 273 nadesłali 
horzowski Kao Anna y= M. Samotyj, Z. 
Tietz W. Szandrowski, Niedbajluków na, 
Herba Marjan, M. че ATS K. Kas 
ster, М. Caroma, ш. Оа I. Shela, 
К. Ziemborowska, E. Taubmanówna, M. 
Kkotułewska, S. Piaskowski. W. Dzwonik. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 
M. Samotyj: Prosimy podawać dokładny 
adres przy rozwiązaniach. 


KUPON SZARADOWY 
»DZIENNIKA LUDOWEGO» 
N-. 292. 


OLLESCHAU 
kuracyine najlepsze. 


Kącik pouczający. 
Pożywność miodu. 


Miód, który w wiclkiej iloś i jest spoży- 
wany Za granicą. gdzie go używają do pie- 
cZYWwau па równi z ат (szczególnie w 
Anglii) jest ceniony nietylko dla witamin 
o który'n już była mowa leez dla wieki 
innych dodamich właściwości, jakie po- 
siada. Miód zawiera: 1) eukry łatwostra- 
wne (około 75 pre.) 2) wodę (około 20 


proc.) 3) sole mineralne, loslor, ЭЛП 
żelazo (od 1 — 15 proc. А 4) 4 kwasy: 
mrówczany i inwertyna i 5) clejki kwin- 
towe. | | 


Według оріпјі lekarzy і urzonych 
miód wzmacnia nasz organizm w sposób 
intensywny, dzięki wielkiej ilości czynni- 
ków odżywczych і z powodu! łatwego pri e 
dostawania się јс do organizuotu, 


Dla powyższych właściwości miodu, 
dobrze jesi dawać go dzieciom, których 
organizm potrzebuje w: арпа, i fosforu Чо 


kształtowania się kości i zębów, oraz żelw- 
za dla wzmoenicnia kawi. Podobnie nale- 
ży żywić miodem osoby doro-łe, cierpiące 
na anemję i wyczerpanie, szczególnie Uo- 
tyczy to osób przemęczonych pre} ums- 
słową. I dla starców miód stanowi po- 
karm odpowiedni dzięki swvm własnoś- 
ciom odżywczym i wzmacniającym orga- 
11211, 


10 


grudnia 1929, 15 


Wjazd na dworzec m. Namur. 


W Belgji. 


gazie wskutek wykolejema się 
zranionych. | 


pociągu 10 osób zginęło a 


Rozmaitości ze Świata. 


Gentralne cgrzewan. parowe | 


przed 2.500 laty. 


Ekspedycja szweazka, pod kierun- 
kiem prof. Gjerstada, przeprowaaza- 
jaca badania archeologiczne w La- 
pithos na Cyprze dokonała niczmier- 
nie cickawego odkrycia. Odkopano 
mianowicie mury pałacu z 500 го- 
ku przed Chrystusem; znaleziono 
lam ślady centralnego ogrzewania za- 
pomocą рагу. Woda aopływała trze- 
ma Kkauałami do specjalnej ubikacji 
przy kuchni i tam gotowała się i 
Farowała. ogrzewając pokoje sypial- 
ne na górze. 


Zakaz... całowania się. 


Zwyczaj całowania się na dwor- 
cach kolejowych z odjeżeżającymi w 
ostatniej chwili przed ouejściem po- 
ciągu togpowszechnił się nietylko u 
nas ale i zagranicą. Czułe, pośpie- 
szne żegnanic odjeżażającyci wy- 
twarza oczywiście zamieszanie 1 nic- 
jednokrotnie powoduje opóźnianie o- 
dejścia pociągu lub nawet nieszczę- 
śliwe wypadki. Pragnąc uniknąć u- 
jemnych skutków tego zwyczaju, 1о- 
tewskie władze kolejowe wydały о- 
statnio zakaz całowania stę na stą- 
cjach przy pożegnaniu. Specjalne po- 
sterunk; policyjne mają przed odej- 
ściem każdego pociągu czuwać nat 
przestrzeganiem tego zakazu, rrzekro 
czenie kiórego karane jest grzywną. 


Пе wydaja Amerykanki na 
kosmetyki? 


Na ostatnim kongresie stowarzy- 
szenia fryzjerów damskich 1 właści- 
cela salonów piękności w Nowym 
Jorku Hhczni referenci przytoczyli ca- 
lv szereg cyfr;qlustrujących świetny 
rozwój zawodu, opartego па „ро- 
jrawianiu natury“  najrozmantszeni 
środkami kosmetycznemi. W ręku, a 
raczej w kasach fryzjerów damskich, 
perfumeryj i salonów piękności zo- 
stawiają Amerykanki rocznie impo- 
nującą kwotę 2.000.000.000 dolarów 
a więc prawie dziewięć razy tyle, 
La wynosi budżet państwowy Pol- 


r l 
F) anony (ҳе 


A usuwa 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
A 06 И 


„KOGLUTEK-Migreno 


Nervosin" 
wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawia 
Sprzedają apteki. 
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UNIEWAŻNIAM zaubiony dowód osobisty, 
statut IL Wydz. Funduszu emerytalnego. 
świadectwo pracy wędane przez Gaio- 
wnię miejską we Lwowie oraz inne do- 
kumenty osobiste, na nazwisko Michał 


Woźniak, ч 
wełniane zł. 12.—, 


Ża k iety Pulłovery jedwabne 


6.—, koszule 3.—, kombinacje strojne 
5.—, pończochy 1.50 tylko w magazynie 
„GOLF“ Lwów Kilińskiego 1. 


ES” BEZPŁATNIE! TA 


prawdz srebny monogram dodaie magazyn 
„NOBLESSE“ Jagiellońska IL. a. 
LEM SZYBĘ torebki, teczki lub portfelu, 
SECT E PEA 


її 


Powiatowa Kasa Chor. w Samborze 
ogłasza niniejszem 


KONKURS 


па: 1) Lekarza wszechnauk z sie- 
dzibą w Samborze; 
2) Stanitarjusza wzgl. sanitarju- 
szkę. 
Warunki: ad 1) Obywatelstwo pol- 
skie, dyplom lekarski i prawo do 
wykonywania praktyki lekarskiej na 
obszarze кёз ел iic] Polskiej, 
praktyka zawodowa conajmniej 3 let- 
nia, lub 2 letnia praca w szpitalu 
albo w Kasie chorych; ad 2) Obywa- 
telstwo polskie, świadectwo ukończo- 
nego kursu! dla sanitarjuszy i umie- 
jętność obchodzenia się х lampą 
kwarcową. 
Oferty z odpisami dokumentów na- 
leży wnosić do ania 1 stycznia 1930. 


Zarząd Powiatowej Kasy chor. 
10 Samborze. 


=: 

b. "ые 210196/39. iwę ШУР 
Obwieszczenie 

Magistrat, król. stoł. miasta Lwowa ро- 


daje do publi znej wiadomości, s'o ownie 


do postanowień руе z dnia П/У 
1028. 57 U. пар. . ОМ. rozporządzenia 
U, Ry Р. Mes om ыз 58 rozporządzenia 


Prezydenta Rzplitej z dnia 17/VI 1924, Dz 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
28/V1/ 1926, Dz. U, R. Р. Nr 75, że pre» 
liminarze dodalkowe.o budżetu zwycza'ne- 
go na гок 1920/30 są wyłożone do prze- 
Таси w biurze Wydziału” П. Меп (Ratusz. 
M p. drzwi 62; przez dni % a lo od 
dmin 17/XIL do dnia 23/ХП. 1929 wła- 
cznie w podzinąch urzędowania t. |. od 
9-tej do 13-tej. 


Iniercsowanym 


przeto 
komunalnych 


płatnikom danin 
przysługuje prawo prze- 
Мадаја  wyłożonych preliminarzy buidże- 
towych w powyższym terminie oraz wno- 
szenia zarzutów i zastrzeżeń w dal zym 
terminie 7-dniowvm „a więc do dnia 30 
ХП. 1029 włącznie. 


Magistrat, (r. st miasta Lwowa. ( 
We Lwowie, dnia 13 grudnia 1929 r. ' 


_ Komisarz Rzą:lu 
9 р. b. Prezydenta mi sta Lwowa 


292 z dnia 16. grudnia 1029, 


śniegowce, kalosze na sezon zimowy 


Ma awięta! ПЕЦ WIE, w najnowszych fasonach po cenach zna- 


cznie zniżonych sprzedaja słynny МО № — 
z tanieści magazyn OBUWIA Кгаспа ul. Halicka 15 | 
"FE 


юу UWAGA! TFamio Бо w podwórzu! 


= Od wielu lat używany eko M пбараги indiy! 


Niazhedny dla sportowców I turystów, wzmacnia 
nerwy l оіушів, doskonaly irodek do masowania! 


Wszędzie do nabycia! 


T оова ~ 


f 
t 


aa diaa 


DOM MUZYCZNY 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Szewska 13. D. L. 
wysyła mandoliny włoskie 25—20 zł, kon- 
certowe ozdohne 35—45 zł, skrzypce szkol- 
ne ze smyczkiem 23 złote, koncertowe 30, 


Apteka 


Dra Jana 


i  Poratyńskiegn 


| plac Bernardyński I 


Lwów 40, i 50 zl, klarnety 8 klap 38 zł, 10 klap 45 zł., 12 klap 

poleca: 50 2.) gilary koncertowe 40—45 zł. karnety 120 zł. Har- А 
„PŁYŃ przeciw monje 2 registry 29 zł. 1 rzędowa 38 zł., 2 rzędowe 50 zł., 
odmrożeniom* 2 rzędowe 12 basów 80 zł, hoelikonki 8 basów pierwszorzędne 451 
„MAŚĆ przeciw 21., — Niklowa »Gre Roskop< patent. z łańe 18 zl., nikl. płaski ze 
odmrożeniom“ garek słynnej marki »Enigma: 22 zł, budzik 14 zł, brzytwy „Solin- 


деп“ po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9— 12 zł, damaifty do 
szkła po 7; 9112 zł. — Gennik ilustrowany zegarków i instrumentów 
muzycznych darmo i opłatnie, 


| Rydze 


kiszone w beczułkach około 5 kg. za 15 zł., 
grzyby suszone ładne po 22 zł. za 1 kg., go- 
godze brurznice smażone z cukrem б kg. za 
16 zł. posyła franco za pobraniem pocztowem. 


Pinkas STUMMER, 
„KOSÓW k. Kołomyji. 


СА 22 чугуу? 10704 y 


“Жу: # PZ firn 
777222 


Sprzedaż na dogodne ДАГА 


MASZYNY 
do szycia 


GRAMOFONY 


Häcker Maurycy 
ZAKŁAD 
malarstwa pokojowego 
I lakiernictwa 


жукопоје wszelkie zamówienia w ten 

zakres wchodzące solidnie, w krótkim 

czasie, po przystępnych cenach i na 
dogodnych warunkach. 

— Lwów, ul. Zielona I. 4 — 
Telefon Nr. 26 50 


ROWERY © 


i częśsi składowe tychże, 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warstat napraw 


ST. MALIMON i Ska 


Spółka z ogr. odpaw. 
Wałowa 11а. 


Prof. Dr. Оло Nadolski w. T. Lwów, ul. 
Reuakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHŁEWSKI. — Druk. Lud. Lud. па Toga” low. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77, Tel. 4-96. 


